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erwracają si, 


ą niszczono: 


Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
ustryackiem na miesiąc Wrze- 

MoŃ 3: « ońlmie X na „ złe. 2:50 

Od 1go Września do końca Grudnia „ 8— 


BM" Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 


iruków A września 


Jeśli mowę hr. Ludwika Wodzickiego 
miang na zagajenie nowego Sejmu nazwa- 
liśmy programem, musimy w konsekwencyi 
mowę jego zamykającą sesyę sejmową na- 
zwać sprawozdaniem z tej pierwszej sesyi. 
Jest ona też po części sprawozdaniem 
z prac i zajęć sejmowych, ale nie wymie- 
nia ich, nie daje ich wykazu, lecz tylko na- 
znacza ducha i charakter ich. Uważa ona 
prace tej krótkiej, jakby wstępnej sesyi, 
głównie za przygotowanie do dalszych i roz- 
leglejszych zajęć, nietylko ze względu na 
drugą sesyę sejmową, ale oraz na obowiązki 
czekające posłów po za zebraniem sejmo- 
wem. Nie tylko mają się oni przysposabiać 
do prac specyalnych, jakie mogą im być 
w przyszłości przydzielone, ale oraz w ogó- 
le z wybitnego stanowiska osobistego jako 
wybrańców narodu, leży na nich ebowią- 
zek czuwania nad dobrem publicznem, nad 
pomyślnością, bezpieczeństwem i godnością 
kraju w wyższej jeszcze mierze, niż na ka- 
żdym innym obywatelu kraju. Winni też być 
posłowie gotowi każdej chwili, gdy zajdzie 
możność lub potrzeba ponownego zwółania 
Sejmu, aby stawili się nie tyle z zapasem 
nowych wniosków, jako raczej z poważnym 
1 wytrawnym sądem. 

Uznał Marszałek i słusznie, iż terażniej- 
szy skład Sejmu godnym czyni go repre- 
zentantem potrzeb i interesów kraju, a przy- 

"szłe wypadki mogące zaskoczyć kraj i mo- 
narchię i wpłynąć na przeobrażenie stosun- 
ków europejskich nie powinny nas zastać 
obojętnymi, ale też nie odwracać uwagi na- 
szej na te sprawy, które są powierzone 
pieczy reprezentacyi kraju i zakres bezpo- 
średni jej działania stanowią. 


Dotknął Marszałek krótko sprawy adre- 
sowej, ale nie położył na nią takiego na- 
cisku, aby miała działalność dalszą sejmu 
hamować: lecz owszem wskazał, iż. łą- 
czność interesów kraju z interesami monar- 
chii odpowiada potrzebom ich wzajemnym 
a przedewszystkiem łączność tę skupiał 
w osobie Monarchy. 

Ustęp -w mowie Marszałka świadczący 
o jego ufności w sprawiedliwość Bożą, od- 
powiada zupełnie jego uczuciom religij- 
nym, jakie objawił w mowie sejm zagaja- 
jącej, ale niemniej wypowiedział słowa 
pełne prawdy ewangielicznej i wzniosłości, 
iż starać się należy, aby. sprawa nasza by- 
ła dobrą, czystą i sprawiedliwą, a możemy 
spokojnie oczekiwać zrządzeń Opatrzności. 
Nie apatya dyktowała te słowa, gdyż są 
one poprzedzone zachętą do wytrwałej pra- 
cy, do ścisłego i gorliwego pełnienia obo- 
wiązków, ale są upomnieniem dla tych kie- 
runków i dążeń, które przeceniając siły 
swoje i możność, w zaroznmieniu czy też 
w zaślepieniu gotowi powtórzyć blużnier- 
cze słowa rozpaczą natchnione: „z Bogiem 
albo mimo Boga!*. „Sprawa nasza powinna 
pozostać dobrą, czystą i sprawiedliwą* — 
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Część literacko-artystyczna. 
KRÓTKIE WSPOMNIENIE 2. PRZESZŁOŚCI 


o nuncyuszach i nuncyaturze 


w Polsce, 


Przybycie w dniu wczorajszym do Krakowa, re- 
prezentanta Stolicy Apost>lskiej przy dworze wia: 
deńskim, ńuucyusza arcybiskupa Tesssloniki. Odwie- 
dzenie tej dawnej królów polskich stolicy, nie w mi- 
syi dyplomatycznej, sle dla kościelnych jedynie cə: 
remon'j Powitanie, jakiego dozneł od wszystkich 
mieszkańców grodu naszego, od duchowieństwa 7a 
CZĄWSZY, aż do onego poczowego, katolickiego kra- 
kowskiego luda — bez programu, bez zachodu, bez 

gotowań — ale za 'to z sercem, z uczuciem, z mi- 
łością, — przenoszą? nas myślą, w minione wieki 
dawnej świetności naszej i politycznego bytu nasze- 
Bo — stawią nam przed oczyma duszy, wielki po- 
mag legatów i nuncynsżów Stolicy Apostolskiej przy 

worze polskim, i każą nam odświeżyć w pamięci 
pobieżne wspomnienia nnacystury polskiej. 

W źród'sch do historyi kościelnej przekonywające 
mamy dowody,jże Stolica Apostolsk», nad całym czu- 
wając Kościołem, już od najdawniejszych czasów, Wy- 
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więc każdy czyn, choćby osobisty a w imie- 
niu tej sprawy i dla niej spełniany, powi- 
nien być godziwy, czysty i bezinteresowny, 
a tchnąć sprawiedliwością; inaczej wyjdzie 
na jej szkodę, jak nieraz gotował jej zgubę. 

Pierwsza mowa marszałka Wodzickiego 
miała obok parlamentarnych zalet swoich i 
warunków, ogólne wysokie znaczenie poli- 
tyczne; druga nie schodzi z tego pola, ale 
jest oraz pełną głębokiego uczucia, a znać 
w niej pewną boleść nie zawiedzionego 
w swych oczekiwaniach męża stanu, ale tę, 
jakiej doznaje każdy mąż poświęcający się 
w naszej ojczyżnie sprawie publicznej. U- 
czucie to wyraziło się też w rzewnych sło= 
wach, których może powstydziłby się zi- 
mny i obojętny mąż stanu, prowadzący 
swój zawód jak rzemiosło, ale czynią one 
zaszczyt gorąco kraj swój miłującemu ser- 
cu, które jednak nie pozbawia umysłu ja- 
sności i wytrawności, a te w obu mowach 
nowego marszałka i w kierowaniu obradami 
sejmu dostatecznie poznać się dały. 


KORESPONDENCYA 


—— 


„oŻAŃU! 


Lwów 31 sierpnia, 


© Nie ulega wątpliwości, że z powodu adresu, 
chociaż nie zrobiono o tem wzmianki, zamknięto 
segyę O dzień lub dna wcześniej. Rząd nie chciał 
dopuścić do uchwalenia adresa, i zamknął sesyę 
wówczas, kiedy miały być rozpoczęte rozprawy adre- 
sowe. Rzecz ta jednak nie ma doniosłości polity- 
cznego sporu i odbyła się w formie nadzwyczaj ła- 
godnej; jakby z obu stron czyniono nsiłowan'a do 
osłabienia sprzeczności. 

Przedewszystkiem trzeba pamiętać, że nowo wy 
brany S:jm musiał przemówić do Cesarza, a w tym 
względzie panowała powszechna zgoda, i tylko kiiku 
posłów broniło zdania przeciwnego. Można to było 
niezawodnie w innej uczynić formie, niż w formie 
znanego drugiego projezta adresu. Ale stwierdzić 


należy że obydwaprojekta kwestyę rozbierały ze sta - gm" 


nowiska interesów monarchii. 

Położenie obesne okazało sig jednak tak naprężo- 
nem, że rząd nie mógł przyjąć takiego adresu; całą 
sprawę chciał rząd również od siebie traktować w spo- 
sób najbardziej delikatny. Stąd więc nie zamierzono 
rozwiązać Izby, lub aby Cesarz nie przyjął adresu i 
przybywającej z nim deputacyj, ale tylko zdecydo- 
wano się niedopuścić do formalnej uchwały. I w tym 
rażis nawet zachowano pozory, gdyż Namiestnik nie 
czekał aż sprawozdawca śdresu stanie na trybunie, 
ale zaraz po uchwaleniu budźctu wezwał Marszałka 
do zamknięcia scsi. 

Wreszcie zachowanie się Sejmu poważne, spokojne, 
odpowiadało zupełnie położeniu. Łatwo też przyszło 
Marszałkowi dodać epilog do tego epizodu i nie prze- 
m lczająs wcale o powodzie wcześniejszego zamknię- 
cia sasyi, nawiązać nić trwałej politycznej zgodności 
'mteresów, znajdującej najsilniejszą podporę w sto- 
sanku kraju do Monarchy. 

Można też być przekonanym, że cała sprawa zam- 
koięcia wczesnego Bes,i skońszy sig na epizodzie już 
odezianym i nie będzie mała w żadnym kierunku 
następstw. 

Wracając do Sejmu, pod szczęśliwemi widokami 
rozpoczął on swą działalność, gdyż zaraz w pierw- 
szej sayi zniża podatki krajowe ne indemnizacyę. 
Wprawdzie zniżanie to wynosi we wschodniej Gali- 
cji 1 cent, a w zachodniej 2 centy od 1 zir. czyli 
li 2%,, jedaak niewątpliwie i ta drobna ulga daj: 
krajowi lepszą otuchę na przyszłość, a może B:jm 
zdoła później iśó dalej w tym kieru*ku. 


Kraków 1 września. W Przemyśiu odbył się 
onegdsj wybór jednego deputowanego do Rady pań- 
stwa z kuryi miast okr. wyb. Przewyśl-Gródek, 


w miejsce Dra Aleksandra Dworskiego, ntóry man- 


syłała do krajów i państw katolickich pełnomooni- 
ków swoich, bądź w pojedynczych wypadkach i po- 
trzebach Kościcła , jako legatów a latere, bądź na 
stałych reprezentantów przy katcliokich dworach, 
jako nuncyuszów. W pierwszych wiekach hierarchi- 
cznego urządzenia Kościoła w Polsce, Stolica Apo- 
stolska wysłała do kraju naszego reprezentantów 
wych z tytułem legatów przyboczoych Legati a la: 
tere, a w godacści pospolicie biskupiej, a nierzadko 
i Koda Przybywali oni z rykle z bardzo roz- 
ległą władzą i instrukcyą wprost od samego Papie- 
ża. Na mocy tej władzy, zakładali i erygowali bi 
skupstwa, urządzali hierarchicznie Kościół, zwoły wali 
synody, sądzili biskupów i duchownych, zaprowedzali 
nowe prawodawstwo kościelne i, z małemi bardzo wy- 
jątkami, załatwiali wszystko to co tylko Rzym mógł 
uczynić. i 

W epoce, w której potężna monarchia Bolesławów 
rozdrobniona była ma księstwa Piastowskie, misye 
legatów Stolicy Apostolskiej, sprawowali powszechnie 
legaci czescy, węgierscy lub niemieccy; w nagłych 
tylko i nadzwyczajnych potrzebach Kościoła wysyła- 
ła Stolica Apostolska nadzwyczejnych legatów do za- 
łatwienia tej lub owej sprawy duchownej. Jedynego 
zaś stałego z tej epoki legata mamy Henryka Kie- 
tlicza arcybiskupa Gnieźnieńskiego, który ten za- 
szczytny nrząd sprawował przez lat 9 od roku mia- 
aowicie 1210 do 1219. Kiedy potem Polska z drobnych 
księstw zrosła sig:w jedno Królestwo, to legaci Stolicy 
Apostolskiej wyłącznie jaż do Polski są wysyłani, z sta- 


dat złożył. Wybrany został ponownie D- Aleksander 
Dworski i to jelnomyślnie, gdyż na 612 głosu- 
jących otrzymał 612 głosów. 


Wiedeń 31 sierpnia. Przedostatnim w rzędzie 
projektów odnoszących się do reformy podatkowój. 
których dla braku miejsca nie mogliśmy bez przer- 
wy podawać, jest „Ustawa dotycząca opo- 
datkowania towarzystw akcyjnych iin- 
nych przedsiębiorstw zarobkowych, zo- 
bowiązanych do publicznego składania 
rachunków.” Projekt ten ze wzgiędu na jego ob- 
aszerność podajemy skrócony. 

$ 1. Opodatkowania w myśl nstawy niniejszój pod- 
legać będą h nie akcyjne i akcyjno-komandy- 
towe, kasy oszczędności, spółki zarobkowe i gospo- 
darcze, rolnicze i przemysłowe towarzystwa zaliczko- 
we i kredytowe, zakłady ubezpieczeń, zgoła wszyst- 
kie przedsiębiorstwa zarobkowe, zobowiązene do pu- 
blicznego składania rachunków, i to bez różnicy, czy 
podlegają podatkowi zarobkowemu czy nie. 

$.2. Z pod opodatkowania są wyjęte: a) spółki 
zarobkowe i gospodarcze, rolnicze i przemysłowe to- 
warzystwa zaliczkowe i kredytowe itp., polegające 
na zasadzie samopomocy, nie msjące zysków na cein, 
lecz podźwignienie przemysłu i gospodarstwa swych 
członków tj. ograniczające się przy sprzedawanin to- 
warów i udzielaniu kredytu ną własnych członkach; 
b) zakłady ubezpieczeń, polegające na wzajemności, 
nie mające zysków na celu. 

$ 3. Podstewą wymiaru podatku będzie czysty 
dochód roku poprzedniego, obliczony wedie przepi- 
sów niniejszój ustawy. © 3 

Czysty dochód stanowić będą przewyżki wykazane 
bilansem (procenta, zyski, dywidendy, tantyemy itp.), 
«tóre przyjdą de podziału lub w inny sposób będą 
ażyte, lub zapisane do fanduszu rezerwowego lub na 
przyszły rachunek. 

Nadto do samy stanowiącój podstawę opodatkowa- 
nia zaliczyć należy kwoty użyte: a) na pomnożenie 
kapitału zakładowego; b) na spłacenie lub eprocen 
towanie cbligacyj i kapitałów stale ulokowanych 
w imieniu przedsiębiorstwa, o ile stanowią cząstkę 
kapitalu zakładowego; c) na spłacenie podatku przy- 
padającego z niniejszój ustawy. 

Stratę powstałą w jednym roku a przepisaną na 
drugi, możca strącić z dochodu w tymże roku dru- 
gim, sle nie w latach następnych. 

Kwoty użyte pa oprocentowanie listów zastawnych, 

jeśli te listy są wygotowaie na podstawie rzeczywi- 
stych pływak hipotecznych, nie będą zaliczane do 
y dochodu. 
Fandusze utworzone w tym celu aby pokryć u- 
szczuplenie kapitału zakładowego, powstałe przez zu- 
życie materyału służącego ruchowi przedsiębiorstws 
(rachunek pozycyj odpisywanych i amortyzacyjnych) 
tab straty w substancyi lub uszczuplenie wartości, 
wynikłe z utrzymania przedsiębiorstwa w ruchu, po- 
zostaną wolne od podatku o tyle, 0 - ile nie będą 
użyte na pomnożenie kapitału zakładowego lub nie 
przyjdą do podziału, przez co jednak nie należy ro: 
zamieć podziała kapitała zakładowego przy rozwią- 
zaniu tow wa. 

. Kosztów spłaconych z tych funduszów nie należy za 
liczać do kosztów utrzymania przedsiębiorstwa w ru- 


chu. 
Procenta tych funduszów, lea o8obno są oprocen- 
towane, należy strącić z dochodu rocznego. 

Co do towarzystw ubezpieczeń, do sumy stanowią- 
cój podstawę opodatkowania nie należy zaliczać re- 
zerw premiowych, przeznaczonych na pokrycie ubez- 
pieczeń nie wygasłych jeszcze Zz końcem roku, tu- 
dzież kwot nie wypłaconych jeszzze z końcem roku 
za pon'esione juź szkody. 

Jeśli niema przewyżek wykazanych bilansem, u- 
względnić należy tylko kwoty wymienione w ustępie 
3cim po potrącenin kwot wyłączonych z sumy do- 
chodu i po potrąceniu rachunku strat. 

Przy obliczaniu czystego dochoda odliczyć należy, 
oprócz zysków przemisionych Z roku poprzedniego, 
dochody z przedmiotów podlegających podatkowi 
grantowemu i bndyakowemu, i to w kwocie, jaka 
się pozostanie po strąceniu wydatków łożonych na 
te przedmioty, A 

$ 4. Co do nowych towarzystw i nowych przed- 
siębiorstw towarzystw już istniejących, obliczać na- 
leży podatek do chwili wygotowauia pierwszego bi- 
lansu na zasadzie dochodu 5%, od kapit"łu zakłado- 
wego; jeśliby zas takiego dochodu spodziewać Bię, 
lab gdzisby kapitału zakładowego «bliczyć nie mo- 
żuB, na zasadzie dochodu przypuszczalnego w myśl 


łą rezydencją przy dworze królewskim, za dynastyi Pia- |z Ma 


stów z małomi przerwami, a za Jagiellonów już prawie 
w nieprzerwauym ciągu, tak, że po prostu na roz- 
ksz Papieża jeden legat drugiego zmienia. Kiedy 
Polska była potężna i wielka, a w łasce u Stolicy 
Apostolskiej, to Rzym przysyłał zwykle na legatów 
swoich zesłażonych Kościcłowi mężów, nie rzadko i 
kardynalską piastujących godność — a historya ko 
ścielna przekazała nam piękne wspomnienia, że kilku 
z nancyatary polskiej najwyższej w Kościele dostą- 
miło godności, bo tronu Piotra Św. Takim był w r. 
1247 wysłany przez Innocentego IV archidyakon 
Leodyjski Jakób Pantaleon, obrany Papieżem pod 
mieniem Urban IV, roku 1261. Takim był kardy- 
na} biskan z Ostii i Velletri Mikołaj Bonasini, legat 
w roku 1301 po Śmierci Bonifacego VIII, który go 
był wysłał do Polski, roku 1303, Papieżem został, 
pod imieniem Benedykta XI. Takim był Eneasz Sil- 
vins Piccolomini kardynał i nominat, biskap War- 
miński, który po Śmierci Kalixta III w roku:1458 
objął rządy Stolicy Apostolskiej pod imieniem Piu- 
sa II. Z nuucynszów polskich kardynał Hipolit Al- 
dobrandini krótko po powrocie z nuncyatucy został 
Papieżem pod imieniem Klemensa VIII roku 1592. 
Klemens X, Ianosenty XI i Tanocenty XII prawie 
jeden po drugim wstępują na Stolicę Apostolską od 
roku 1670—1700, a wszyscy trzei byli przedtem 
nuncyuszami w Polsce, Klemens X, to Jan Ernest 
Altieri kardynał; Ianocauty XI, to Benedykt Odes 


chi, ten sam, co dawał Ślub Janowi Sobieskiemu | Bonie złotą różę. Hieronim Rosarins w dniu przy- 
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§- 9go; wszystko to z zastrzeżeniem regulacyi po 
wygotowsniu pierwszego bilansu. 

$ 5. Podatek wynosić będdie 10% czystego do- 
chodu wedle $ 3:0 lub 4go, a strąci się z niego 
poai zarobkowy, przypėđający na przedsiębiorstwo 
odnośne. 

Jeśliby wymiar podatku wedle § 4go uskutecznić 
się nie dał, zastoruje się $ 5ty ustawy z dnia 9go 
marca 1870 r. (Dz. p. p. p. l. 23) z zastrzeżeniem 
wyrównania po stanowczem obliczeniu. 

8 6. Podatek wymierzany będzie corocznie. 

O.łacać będzie się go w terminach prawnie ozna- 
czonych w czterech równych ratach. 

W razie zalegania nastąpi egzekncya podatka wraz 
z procentem od zwłoki w myśl ustawy z d. 9 mar- 
ca 1870 r. ; 

$ 7. Opodatkowanie nastąpi tam, gdzie towa- 
rzystwo ma swą siedzibę lab naczelne kierownictwo. 

Wyjątki: 

1) Przedsiębiorstwa procederówe i przemysłowe bę- 
dą tam opodatkowane, gdzie mają swoje lokalności 
zak ładowe. 3 

Jeśli istnieją zakłady filialne tak ściśle powiąza 
ne z zakładem głównym, że nie można uważać ich 
za samoistne, opodstkowane będą w miejsce zakładu 
głównego. RIE 

Jeśli są samoistne i mają tylko przypadkowo wspó]- 
ne kierownictwo z innemi, będą opodatkowane na 
awojem miejscu. e smaży d 

JyŚli miejsco przedsiębiorstwa nie jest siedzibą to- 
warzytwa lub naczelnego kierownictwa, natenczas 
20% podatku przypisze się w temże miejscu, a 80% 
w ionych miejscach, gdzie przedsiękiorstwo jest pro- 
madzone i to w stosunku dochodów każdego miejsca 
zosobna. 

Administracya finansowa może poruczyć wywisr 
podatku władzy podatkowej, do której należy siedzi- 
ba kierownictwa. 

2) Przedsiębiorstwa handlowe hędą opodatkowane 
w miejscu kierownictwa, a w razie istnienia fiij, 
w miejscu kierownictwa naczelnego lub. centralnego. 

3) Co do wymiaru podatku i miejsca opodatko- 
wania przedsiębiorstw kolejowych, znajdą zastósowa- 
nie zasady ustawy z dnia 8 maja 1869 r. (Dz. p. p. 

. l. 61 . 

í emalt zawierają przepisy wykonawcze o po- 


krajowej władzy podatkowej. Minister c 
eine, w ostatniej inetancyi. Rekurs nie powinien 
sprowadzać zwłoki w opłecaniu. 

$ 18. Nowe przedsiębiorstwa powinny w dwu ty- 
godniach od otwarcia zgłosić się do władzy podatko- 
wej pierwszej instancji. 

Jeźli przedsiębiorstwo ustanie w ciągu roku podat- 
kowego, nastąpi odpisanie podatku od najbliższego 
po zawiadomieniu władzy terminu płatności. 

Jeźli przedsiębiorstwo przejdzie na własność osoby 
jurystycznej w myśl $ 1go, podatek przypisany bę- 
dzie prowizorycznie w duchu $ 4go. 

$ 14. Przestępstwa na mozg ej mę mord karane 

wnai wyroszącomi dwa do sześciu razy 
EN wód ray o którą się pokrzywdziło lab po- 
krzywdzić chciało skarb. Nadto podatek będzie Śsią- 


nięty. 
r E pominięcia ustawy lub rozporządzeń: władz 
podatkowych karane będą grzywnamiod 1 do 100 złr. 

Wyrok zapadnie w pierwszój instancyi podat- 
kowój. p E 

O teeaio przeciw wyrokowi rozstrzygnie krajo- 
wa władza skarbowa w osłatnićj instancyi; co do 
do ustępu 1go dozwolony jeszcze rekurs do minister- 
stwa skarbu. 5 „dA ] 

$ 15. Przedsiębiorstwa odpowiadają za uchybienia 
swych reprezentantów. z 

$ 16. Grzywny pójdą na rzecz fanduszu na ubó- 
stwo odnośnój gminy. ; j 

$ 17. Przedawnienie przestępstw i uchybień ka - 
ranych grzywnami w myśl ustępu 1go $ 14go na- 
stąpi w trzech latach, jeśli w czasie tym, licząc od 
końca roku podatkowego, nie pociągnięto winnego 
do odpowidzialności. i 2) 

Przedawnienie kary nastąpi w pięciu latach po 
prawomocności wyroku. 

Kary p-rządkowe i karygodność czynów w myśl 
ustępu 2go $ 14go przedawniają się w Sześciu mie- 
siącach. KS 

$ 18. Za podatek i opłaty poboczne cdpowiadsją 
realności i wyroby przedsiębiorstwa, dopóki się znaj- 
dają w lokalnościach jego. 


domo, 


WY Mrakowie! remonty że CZASU“ 
garnia B. A. Krzyżanowski zadal W. Koń pe ew zr (Bajer Byk za 
nym wym), sa ras za nas ras 
ka) ed miejsca łem Gda drobnym ai 
WBełączenia do „Czasu (proszek, eyrkularze, ogłoszenia 
6. od 100 egz. dla miejscowy: 
aależytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. 
i Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumerstę p. W. 
fedniu pp. Hansenstsin & Vogler 
Wrocławia, 
Monaschiura 
tarce u. 


= drugi, przez co 
aj 
które już poznaliśmy, projektów 
odpowiada znów uchwale komisyi, nie przyjuņu,ącsj 
dnia 1 stycznia 1878 r. za termin prawomocności 


sierpnia i udał się 


| 
Kazimirą i którego siostrzeniec, jak wia- | bycia 
i advi był do tronu polskiego po śmierci | nie -królowi jeszcze, 


ej po 80 6. za 


itp.) przyjmują się za een 
prenumeratorów. 


także w Hambi Frankfur- 
EO, por Ne. 2 (takie w Pradze), B 
), 8. L. Daabe & Comp. (także w 
M.) 4 Camp. 


$ 19. Zaległości podatkowe przedawniają się w 


trzech latach, licząc od końca tego roku, w którym 
podatek rozłożony został lub rozłożony być był zo- 
winien. 


$ 20. Towarzystwa, które dotychczas korzystały 


z przyznanego im dotychczasową ustawą o podatka 
dochodowym z daia; 29 października r. 1849 pr-wa 
strącania wierzycielom swym przy płacenia procen- 
tów stosownej kwoty, eą i nadal upoważnicze do 
tego strącania, wszakże tylko w wysokości nie prze- 
chodzącej miary dotychczasowej. 


Po wejścia w Życie ustawy niniejszej strącenie to 


nie będzie mogło zachodzić co do długów nowo za- 
ciągniętych. 


$ 21. Z chwilą prawomocności ustawy niniejszej, 


którą naznaczy się w ustawie osobnej, utracą moc 

srawną dotychczasowe ustawy i rozporządzenia o opo- 

datkowanin towarzystw o ile nie będzie chodziło o 

wymiar podatku na czas przed wejściem ustawy ni- 

23 w życie. 
$ 22 


skarbu. 


. Wykonanie ustawy należy do ministra 


Projekt rządowy nie uległ wielu zmianom w komisyi, 


mianowicie też niema w powyższym projekcie komi- 
syjnym zasadniczych różnic w porównaniu z projek- 
tem rządowym. W $$ 1 i 2 dodała komisya „rolni- 
dze i przemysłowe Towarzystwa zaliczkowe i kredyto- 
„o“, zmieniając także stylizacyę $ 2go. i 
komisya zamiast wyrazu 

„czysty dochód roku poprzedniego“; w ustępie dru- 
zim tegoż paragrafa bliżej określiła „przewyżki”, do- 
dając: „wykazane bilansem“; w ustępie trzecim do 


w $ 3:im 
„czysty dochód" położyła 


;procantowacia obligecyj i kapitałów dodała splata- 
nie ich jako tytuł opodatkowania; wsnnęła ustęp 


czwarty strąceniu rachunku strat od sumy docho- 
dów; w ustępie szóstym zamiast „fanduszy osobnych“ 


położyła „fuudusze utworzone“; wsunęła nowy ustęp 


dziewiąty o towarzystwach ubezpieczeń; w $ 5tym 
dodała ważny p:zepis o strącaniu podatku zarobko- 
wego z kwoty podatkowej przypadsjącej z ustawy 
niniejszej ; w $ 6tym zamiast projektowanego przez rząd 
opłacania podatku „z góry“ położyła opłacanie, w ter- 


minsch prawnie oznaczonych”; w $ 7mym w przed- 
ostatnim let a punktu l-go rząd przewidywał 
w swym projekcie jedno tylko miejsce przedsiębicr- 


stwa po za miejscem siedziby towsrzystwa, komisya 


przewiduje miejsc kilka; w $ l7tym rząd oysił 
przedawnienie przestępstw zawsłem od niezowtćrze- 
nia się ich w odnośnem trzechlec.u, komisya usu: gła 
ten warunek, dodając nadto ustęp © wnieniu 
kar porządkowych w sześcin miesi ; $ 19ty jost 


całkiem nowo wsunięty; w $ ŁO0tym w ustęp e pior- 


mszym dodano klauznię końsową, dołączono raf u- 
zepisy tego parsgrsfa stają 
ogicznemi przepissmi inny: h, 


zgodnemi z 
tkowysh; $ 21 zy 


ustawy. 

Do $ 2 wniósł dep. p. Neuwirth poprawkę, żeby za- 
miast wyrazów: „ograniczająca się przy sprzeda 7a- 
nin towarów i udzielaniu kredytu na włastych człon- 
kach“ położyć wyrazy: „ograniczające się przy 8prze- 


dawaniu towarów, tudzież przy zaputrzebo- 


wywaniu i udzielaniu kredyta na własnych ozłon- 


kaoh“. 


— Aroyksiążę Rudolf przybył do Kotaru dnia 31go 
tegoż dnia do Dubrownika. 


Bosya. 
(Dokończenie listu Kostomarowa do Gradowskiego). 


„Dziwi mię to niezmiernie, że Pan, szanowny Ale- 
ksandrze Dymitrowiczu, wymagasz odemnie, b 
przyznał prawdziwość tego, co nazywasz faktem. Po- 
wiadasz pan: „Gdyby bądź Polak, bądź jaki cudzo- 
ziemiec, zechciał stworzyć sobie pejęcie o rosyjskich 
znakomitościach historycznych według źródeł nasz; ch 
własnych, tj. wedłag niezmiernój liczby dzieł i arty- 
kułów rosyjskich, niezawodnie doszedłby do wni< sku, 
że nasza ziemia nic nie wydsła z siebie oprócz zło- 
czyńców i szarlatanów, lab teź głupców i idiotów. 
Kiedy Polacy (grzeszący często w kierunku wprost 
przeciwnym) szukając skrzętnie, znajdują w swój li- 


teraturze polskich Szekapirów, Cervautesów i D:cken- 


sów, nasza t. z. „krytyka literacka* zatrudnia się je- 
dynie i wyłącznie „strącaniem z piedestałów * wszyst- 
kich po kolei koryfeuszów piśmiennictwa ojczystego. 
Nie lepiój też się dzieje i ze znakomitośoami zin- 
nego pola. Jaki'ż imię, jakie zasługi ocalały u nas 
od obelg, od poniżeń, od napaści rajzacieklejszych ? 


do Polski roku 1540 Zygmuntowi Augn:towi, 
złożył miecz poświęcony przez 


Jana III Ianocenty XII, to poprzednio nuncynsz| Pawła III Dar ten przechowuje się dotyd w skarbcu 


w Polaca przez lat sześć Antonio. 
czenie, jacy to byli u nas legaci i nuncynsz', którzy 
przybywali do Krakowa lab Warszawy kardynalską 
już zaszczyceni purpurą, nie miejsce po temu, ogól- 
aio tylko nadmienimy, że ze 150 znanych nam re- 
prezentantów Stolicy Apostolskiej prawie trzecia ich 
część tą gdnościę zaszszyconą była. Za Stefana Ba 
torego, kiedy stosnnki Stolicy Apostolskiej z Polską 
były jak majlapsze, jak nsjserdeczniejsze, Grzegorz 
XIII Papisż, w dowód szczególnego dla króla sza- 


onnka, nuncyuszowi swemu. Albertemu Bolognotti, | lipca 1684 


Pignatelli. Wyli: | katedry krakowskiej; dugi taki dar jest w zbiorach 


prywatnych, miecz poświęcony, który Grzegorz XIII 
przez mancyu:za swego Jana Andrzeja Caligari w r. 
1580 przysłał najdzielniejszemu z królów Stefanowi 
Bstoremu. Podobne dary, czapkę i miecz, wr. 1672 
dla Michała Korybuta przywiózł kardynał Franciszek 
Buonvisi, arcybiskup tej samej stolicy, której tytuł 
ma nasz najdostojniejszy gość Nuncyusz Jacobini, 
Bchaterowi z pod Wiednia nuncyusz kardnał Pal- 
lavicini od Innocentego XI przysiózł do Ż kwi 20 
breve papieskie z tytułem Defensor Fi- 


biskupowi Massy i jednocześnie biskupowi Wleń: | dei, miecz z rękojeścią i póchwą szczerczłotą, dya- 


skiemn Jerzemu Radziwiłłowi kardynalskie przysłał 
c żę m AR hk A © 
jący do Polski nancyusze, najcenniejsze 
Man Tajon dla królów polskich podarki i wza- 
jemnie, w dowód synowskiej czci, odwozili podobne 
do miasta wiecznego. Wiele pomijając, choć o kilkn 
wspomnę. Latinus Ursinus ynał biskup Osti 
r. 1425 od papieża Marcina V przywiózł królowi 
Władysławowi Jagielle ódŹ z krzyża Pańskiego. 


Tadeusz Tomasini w imiesiu Eageniusza IV ofiaro- | waj 


wał kapelusz i miecz poświęcony nieszczęśliwemu 
Władysławowi Warneńczykowi. Tomasz Negri legat 
a latere roku 1525 w darze od Klemena VII wrę- 
czył Zygmuntowi I miecz poświęcony, a królowej 


„| ozoa m zy su 


meęntami ozdobioną > oz czarnego sksamitu 
złotem obwiedziony, notami obłożony a lśniący 
perłami; cd brata zaś Swego księcia de Palestrina 
krzyż po papieża Uzbanie VIII, królowej zaś Maryi 
Kszimierze złotą różę z błogosławieństwem papie- 
skiem. Tak to czciła Stolica apostolska królów pol- 
skich, a w nich i naród cały, snać że królowie na 
takie zasługiwali ngaere + 
Przyjęcie, czy to legata, czy nuucyusza, przyby” 
jącego od Stolicy apostolskiej, było zawsze świetne 
i pełne etykiety rzymskiej. Dla wiadomości choćby 
o jednem wspomnę. W roku 1588, kiedy cesarz nie- 
miecki za papieża Syxtusa V. wypromł pośrednictwo 
do króla i Rzeczypospolitej w sprawie wziętego do 
niewoli pod Byczyną niedoszłego króla polskiego 


= 

ę 1 złr. od 4 

Prsypadającą f> 
Ogloszenia i prenumerat“: 


Raesko | 


uw w ać 


2 5 AA CZAS z Niedzieli z Września 1877, 


I po tem wszystkiem dziwimy się jeszcze, że cudzo- 
ziemey nie zajmują się literaturą i histocyą naszą, 
że obce im objawy naszego życia społecznego. To 
już zanadto naiwne, *.... 


omyłek i słabości, nie zdoła go strącić z piedestalu, 
na którym go postawił neród. 

„Mniemam tedy, że wyroki o doniosłości postaci 
historycznych, lub pracowników na. polu literatury 
należy pozostawić swobodnej opinii społeczeństwa. 
Niech jedni bohaterów przeszłości podnoszą wysoko, 
drudzy niech ich zniłają; kto będzie miał więcej do- 
wodów, wyjaśniających prawdę, tem otrzyma zwycię- |trynmf prawdy. 


Jakaż drogą dos: ła ona do tak wysokiego znaczenia ? 
Drogą zupełnej swobody myśli i słowa! 

„Niechciej tedy Pan zarzucać tym, których no- 
mina-odiosa, że „plwają* na rzeczy święte. Jeżeli 
wiela z nich kazi fak'a i tkłądzi, to dla tego że są 
ladźmi. Natomiast, jak już powiedziałam, znajdą się 
inni, którzy w drodze naukowej zdołają przywrócić 


domym dotąd zamiarem. U;rzedzamy, że na wyja-|przygotowanego na ten cel namiotu w ogrodzie 

Śnienie rzeczy tak mozolnie się przygotowującej, |XX. Misycnarzy. W poniedziałek o godz. Bej rano 

mcżemy, jeśli się rekonesanse wojsk Sulejwaova ba-|Nuncyusz pragnie odprawić Mszę Stą u grobu, mę- 

szy na północy Szybki nie potwierdzą, czeiać jeszcze |czennika Śgo Stanisława. 

czas dosyć długi. Donoszą nam, że w Tyczynie Nuncyusz tocować 
N. fr. Presse odbiera z Konstantynopola streezcze- |będzie u proboszcza miejscowego X. kanonika Ol: 

nie szczegółowego raportu Sulejmana baszy o bojach |cyngiera. 

w dniu 26 i 27 b. m., które zawierają mniój wię-| — Szkoła 8-klasowa żeńska przeniesioną została 


| „Te słowa uprzytomniły żywo w mój pamięci M.P. 
Ę Pogodina, który niegdyś wyrzucał mi to samo wla- 
śnie, co Pan „dziś zarzucasz całój literaturze rosyj. 
niewymieniając nikogo, bo nomina odiosa. 


ARE ZE. 


skiój, 
0 


mity nasz zmarły historyk obwiniał mię, żem 


1 stwo. Tylko trzeba koniecznie usnuąć na stronę pa- 
niedość sypał pochwał dla niektórych postaci histo- 


teyotyam; ocenisjąe krytyków historyi i literatury. 


cznych naszych, chociaż te pochwały przepisane są 
planem nauk szkolnych. Oświadczyłem niu tedy żal 
mój, że źródła historyczne niedostarczają nam ja- 
według których mogli- 
sumiennie stworzyć sobie wysokie pojęcie o 
hara postaci i ich zaletach, dla utrwale- 
nia i usprawiedliwienia pochwał, które dotychczas 
jak „za panią matką pa- 
upatry - 
„brak pa- 
że w tych dzie- 
09 Pan dziś za- 
rzucasz wszystkim, których nomina sunt odiosa, a 
mianowicie: „że ziemia rosyjska nie wydału z siebie 
nikogo, oprócz złoczyńców i szarlatanów, lub głapców 


snych, określonych rysów, 
czo ych ry 

charakterze tych ; 
przywykiśmy powtarzać 
cierz.* Za to też Pogodin, a za nim i inni, 
wali w moich dziełach „złe tendencye, * 
tryotyzmu“ i inne wady, twierdząc, 
łach bije w oczy właśnie to samo, 


i idiotów.“ 


„Czem nacnczas nsprawiedliwiałem przsd Pogodi- 


nem siebie, tem dziś usprawiedliwiać muszą przed 
Panem tych wszystkich, których nomina odiosa. 


„ „Bo czemże autorowie rzeczeni wzbudzają oburze- 
mie w panu? Oni — powiadasz pu — poniżają zna- 
ięc eóż? Jeżeli oni 

głoszą fałsze, to przeciw fałszom jest broń niezawo- 
wynikłość ścisłej krytyki. Naprzód 
więc, obrońcy honoru narodowego! Wystąpcie, zbrojni 
w prawdę, przeciw złym patryctom, wykrywajcie ich 
fałsze w drodze naukowej, zrywajcie i zmistajcie, jak 
mci pajęcze, szkodliwe sidła ich twierdzeń potwar- 
jedno tylko proszę: nia guiawajcie się, bo 
kto się gniena — dowodzi, że niezupełnie ma słusz- 


komitości nasze historyczne. 


dna: prawda, jako 


czych. 


ność, I ezemuż zresztą się gniewać, gdy owi źi pa- 


tryoci, owi potwarcy, którzy etrącają z piedestalów 


kocyfeuszów naszej historyi i literatury, bądź co 
bądź nie są niepożyteczni, dopomageją bowiem do 


wyktycia prawdy bezstronnej już przez to samo, że 
wywołują badania i wnioski przeciwne, wyjaśniające 


wielo kwestyj historycznych. Nie należy tedy gnie- 
wać się na nich, ponieważ pożytek, zdziałany przez 
nich, że wywołali nowe badania i nowe opinie uczo- 
nych antagonistów, zagładza w zupsłności tą szkodę 
niewielką, że jaki, przypuśćmy, młodzieniaszek nie- 
dauczony, przeczytawszy ich dziela, przysaci cobie 
chwilowo ich tłędy. 

„Ozyżby pana móisło to sprawić przykrość, że 
stiącone zostały z wysokich piedestułów postacie, 
których tam umieszczać nienależało zgoła? Czyż- 
byś pan pragnął, abyśmy i my, jak Polacy, wynaj- 
dywali u siebie domorosłych Szekspirów, Dickensów 
i Szyllerów, ehociażbyśmy w rzeczywistości ich nie- 
posiadali ? 

„Niech szanowny profesor zechce misć na u 
że niepodobna, aby się utrzymała na sztucznie wznie- 
sionym piedestalu postać, którs, niezasługując ns 

i, dostała się tam, jakby w drodze kontra- 
bandy, jak równie jest niepodobieństwem strącić ze 
wniesienia tych, któryza sę miajsce podaiosłe sa- 
leży, jako nagroda ich zasług, przez całe apcłeczeń- 
stwo uznanych. Wszak w ostatnich czasach, dzięki 
wydanym nowym materyałom historycznyw, wykryto 
o Piotrze W. niemało szczegółów, rzucsjących czar- 
my cień na jego cuarskter: to wszystko jednak nis- 
zdołało strącić postaci tego monarchy z piedeztala, 
na którym go postawiła historya. Dziś wiemy tyłku, 
że Piotr W. nie był aniołem bez skazy, lecz człc- 
wiekiem z wielkiemi wprawdzie wadami, lecz z tak 
podniosłemi zalety, ża te ostatnie przewyższsły w nim 
o wiele strony ujemne. Z drugiej strony hi: 
storyk nasz Bo:tużew-Riumin wszak niszdołał pesta- 
wić na piedestalu cara Iwana Wszaylewicza Groźnego, 
którego zapragnął bądź o0 bądź porównać z Piotrem... 
Alboż znów, czy postradał w naszem przekonaniu 
Łomonosow opinią wielkiego posty przez to, że stały 
sią nam wiadomemi dość nieziękne nsłogi i szpetne 
wypadki życia tego wielkiego na polu literatury na- 
szej pracownika? A czy ostał się Kukclnk (cho- 
ciaż nik: mu niezaprzecza pewnego znaczenia w lite 
raturze rosyjskiej) na tej wys kości, na której, gwoli 
swym osobistym gustom, stawiał go Sękowski, ró- 
wnając go z największymi poetami w świecie?.. Zs 
dni ostatnich bardzo popularną u nas postacią stał 
się jen. Czernajew.. A jak bardzo pragnęli poniżyć 
go i oczernić nasi publicyści i psendo-krytycy współ - 
czesnych wypadków! „Cóż uczynił ten człowiek ?* 
wołali oni. „Czem się odznaczył, oprócz niepowodzeń 
i porażek?* Sama nawet pobudki, które go pchnęły 
na areng spraw słowiańskich, starali się przedstawić 
w świetla najniekorzystniejsz< m. Ale cóż stąd? Czer- 
najews, pomimo to, szanuje cały naród rosyjski. 
Częrnajewowi, gdzie aią tylk 
roczyste przyjęcia, i to nie z nakazu urzędowego, 
lecz z własnego natchnienia, wypływającego z głę- 
bokiego przekonania, że ten człowiek jest iścio bo- 
haterem narodowym. A ocenił w nim naród rcayjski 
to mianowicie, ża Czernajew pierwszy dobrowolnie 
arijąc zę się sprawie wyzwolenia Słowian na Wscho- 

ie. Żadne jego niepowodzenia, żadra krytyka jego 


Bo czynić krytykowi zarzut, dla czego chwali tych, 
dla których Pan nie czujesz sjmpatyi, lab gani in 
nych, którychoyś Pam pregnął podnieść, jest rzeczą 
niesłuszną, tezcelową i — powiedzmy parr -— 
niezbyt taktowng... Niepodobaaż. smusié. wszystkich 
aby myśleli tak, jak Pan sobie życzysr... A jeżeli 
przypuszczam — zmusisz Pan pas, byśmy mówili 
nie to, co myślimy, to jakaż stąd wyniknie korzyść ? 
C:yliż byłoby Panu przyjemnie wiedzieć, ż6 głosimy 
fałsze dla tego, iż się Pana obawiamy, lub chcemy 
Ma dogodzić ? 

„Bardzo mi jest przykrem przypuszczenie, że Pan, 
szanowny Aleksandrze Dymitrowiczu, covisz nie fa- 
mą bezstronną, chociażby i surową prawdę, lecz jak 
awałam, gotów jesteś poglądać pobłażliwie na fat- 
dszywe barwy, któremi często pstrzyć się labi patryc- 
tyzm. Najdziwniejszem ześ wydaje mi się to, co Pam 
powiada*z, jatoby „niopatryctyozne" zdania naszych 
historyków 0 zmikomitościach rosyjskich, stały się 
go części powodem niechęci Polaków ku naw, tu- 
dzież ich wzgardliwego z nami po tępówania, a na- 
wet (o dziwo!) ich powstania w r. 1863. Na miłość 
Boga! Wszak owo „niepatryotyczne* głosy kryty- 
ków podnosić się zaczęły dopiero od lat dwudziestu, 
przedtem zaś wszystko szło sobie u nas „swoją dro- 
gą“ i bez hałasu, wszyscyśmy tylko chwalili siebie 
nawzsjem i radowali się z własnej chwały. A czyliż 
wtenczas Polacy kochali nas i szanowali? Jeszcze za 
aamozwsńców Polacy z taką samą nienawiśią od- 
zywali się o „Moskalaeh* jak teraz... I wówczas jat 
z pogardą mówili o naszej wierze, o naszym języku 
i obyczajach... Cóż tedy? Ozyliż i naonczss winna 
była temn literatura ? 

„Co się tyczy niesawiści ka nam „honorowych 
panów P<lakóx*, jedynom jej źcódłom, zdaniem mo- 
jem, jest różnica wyznania. Do jakiego stopnia d0- 
chodziły w stosunkach Rosyan z Polakami mstargi, 
wynikające z różnicy między katrlicyzmem a prá- 
woslawiem, dowodzi przykład nestąpujący. W wie- 
ku XVII M'łorosyanie, oburzeni przeciw Polakom, 
oświad'zyli głośno, że lepiej poddać się Turkom, 
chociażby sę przyszło nawet „zubisarmanić*, niż zo- 
stawać w zsleżnoś:i cd Polaków katolików i ciąglem 
"iębezpieczeństwie przyjęcia kstolicyzma. W wieku 
XIX Polacy przyjmują islamizm, wyrzekając się 
Chrystusa... a czyżby przyjęli prawosławie? Nie, bo 
Papież głosi wobes całego Świata, że islamizm lo- 
pszy od sch?zmy... 

„Dingo jeszcza mógłbym rozprawiać o tym przed- 
miocie, lecz mimowolnie natknąłbym się na kwestye, 
których rozwiązanie nie zależy cdemnie. Nie chcę 
przytem powtarzać się, a poglądy moje w zarysach 
ogólnych nskreśliem w artykułó: „Prawosławie 
w kwz:styi wsshodniej*, ogłoszonym w cstatnich nu- 
mersch Gazety Hatcuka za r. 1576. 

„Znajdujesz Pan, że z powodu „niepatryotycznych* 
tendeceyj naszej literatury krytycznej, które pcedoba 
iię Pana ratyweć „piwasdierm na rzaczy ojczyste“, 
nikogo z cudzoziemców nie zajmuje ati historya 
sni literatura nasza. Ależ to „plwanie* jest zjawi- 
skiem stosunkowo niedawnem... A kiedy w Lt:ratn- 
rze maczej „złych tendencyj* nie było woale, kie- 
dyśmy siebie chwalili tylko i prodnonili pod niebiosa, 
«zy wówczas cndzoziemcy studyowali nas i starali się 
nas poznać lepiej niż teraz? Czyliż rowsze dzieła 
o Rosyi francuskich i angielskich pisarzy dowodzą 
mniej-zej znajomcści naszego życie, niż ramcty 0 
«iem pisarzy zagranicznych dawnych, którzy pozna- 
wali naszą cjczyznę przez okna m:lonów petersbur- 
kich, lub nawet z opowiadań panów rosyjskich, od- 
bywających bezcelową i prółniaczą po Earopie włó- 


częgę. 

„Nasze tendencje* niepatryotyczne, które Pan 
piętnuje:z obelżywem słowem „plwania,* czy nie są 
też czasem oznaką dążności do zapatrywania się na 
wszystko okiem trzeźwem i bezstronnie krytyczrem ? 
Bardzo b;ć rmucże, że ci właśsie „oszczerwy,* którym 
Pan zarzacasz brek miłcści ojczyzny, za 1ajle„szych 
patryotów uznani będą w przyszłoś.i. B> czyż, ko- 
chając ojczyzaę, trzeba kcniecznie w jej historycznej 
przeszłoś i upatrywać ideał nieskazitelny ? Ja myślę, 
ża podobny stosunek do rzeczy ojczystych byłby wła- 
śnie znakiem umysłowego upadku spółeczeństwa, 
przeciwnie zaś surewe a bezstronne wskazywanie 
swoich stron słabych jest dowodem zdrowia i żywo= 
treści narodu. Bez wątpienia, wiesz Pan © tem do- 
br e, jak bez litości chłostają siebig Anglicy, gdy 
rzecz chodzi o kwestyą jakichkolwiek ule, szeń i.h 
bytu i ustroja społecznego. Przeczytawszy, co oni 


o zjawi, sprawia lad u-|> sobie piszą, można przypuścić, że mə masz na 


śmiecie li.hszego kraju jek Anglia. I sąd ich, i poli- 
cym, i siły wojskowe, i oświata, wszystko słowem naj: 
gorsze!... Nieobawiają się pissć tezo wezystkiego o 
aobie, ~ o swej przeszłości 1 terazuiejszości.., . Cóż 
tedy? Czyż na tem traci coś ich narodowość? Czyliż 
wszyscy chcąc mie chcąc, nie uznają, że Anglia jest 
przodownicą i przawodniczką kultury całego Świata ? 


Maxymiliana, Stolica apostolska wysłała do Polski 
legata a latere, kard Hipolita Aldobrandini, 
późniejszego papieża Klemensa VIII. Dnia 27 lipca 
1588 legst ten odbył uroczysty wjazd do Krakowa. 
„Król naprzeciw niego wyjechał bardzo daleko i ta- 
ki mu honor okazał, że i sumemu Jego Świątobli- 
w.ści kiedyby przyjechał, więcejby okazać niemożna. 
Kardynał bardzo się tem wszystkiem zbudował i ni- 
gdy się niespodziewał takiej ladzkośsi i polityki, ja- 
kie znalazł. Konteat był tak, że wszystko w. Polsce 
aż pod nieba wynosił i on to wtedy, patrząc na 
tyle nieżyc krakowskich kościołów, miał: zawołać 
w uniesieniu: „Salve |racovia, altera Roma, Salve! 
Witaj Krakowie, dragi Rzymie witaj“. Jest o nim 
anegdotka, że będąc papieżem w chorobi« i gorącz- 
ce, wspomniawszy sobie piwo polskie, którem kie 
dyś był uleczony, zawołał: U santa piwa di Polo 
nia, a otaczający go, m,śląc, że się modli do ja- 
kiejś im niezaaaej świętej Piwy, do niej modlili się 
o zdrowie papieże. l 

W zwyczajnych razach, ilekroć przyjeżóżał nun: 
cyusz, na powitanie jego wysyłano liczną deputacyę 
z biskupów i senatorów, a gdy wchodził do sali re- 
cepcyjnej, ta na powitania jego prymas wstał z krze- 
sła, dwa kroki postępował i pomiędzy sobą a naj- 
bliższym siebie sa ATM trem czego nigdy nie czy- 
nił gdy przybywał poseł jakiegokolwiek państna. 

Odjeżdżających legatów i nunoyuszów królowie pol- 
soy udarowywali hojnemi podarunkami i słali za ni- 
mi zalecające listy do stolicy apostolskiej. Więc wie- 
le było takich wypadków, że po powrócie z nuncya- 


tucy, za zaleceniem królów polskich niebawem kar. 
dynalską bywali zaszczycani purpurą. A kiedy w XVII 
wlekn zdarzyło się, że Nuncyusz z Polski odwołany 
był, raz na poselstwo do Wiednia, drugi rax do Ma- 
drytu, co ztąd wypływało, iż w oczach Rzymu tun- 
cyatury Wiedeńska i Madrycka starsze były od Pol 
skiej, to między Rzymem a Rzecząpospolitą wywią- 
zały się tak drażliwe listy, że odtąd o ile można 
było, Stolica Apostolska zajść podobnych usikała tro- 
akliwie, a w danej konieczności z właściwą sobis po- 
stępowała oględnością a porozumieniem. 

To wszystko dla tego miało miejsce, że stanowi- 
sko nuncyuszów papieskich było wyższe nad wszyst- 
kich innych posłów. Nunc?usz przybywał od Ojca Św., 
od namiestsika Csrystusowego, od tego, który miał 
sładię wyższą n.d wszystkich mon:rchów, mógł roz- 
karywać, upominać i karció nawet; posłowie państw 
świeckich przybywali od równych królów do równych 
i żadnej u nas władzy nie mieli, chyba nad urzędni- 
kami poselstwa swego. Nunucynsz papieski n'etylkó 
spełoiał obów 4zek dyplomatyczny, ale rozciągał do- 
zór praway nad duchowieństwem. Papieże udzielali 
im wielkich władz i przywilejów, to też zaprowadzali 
oni w nuncyaturach najwyższe sądy duchowne. i ko- 
ścielne, i od wyroków nuncynsza jaż tylko chyba do 
samego Papieża można było zanieść apelacyę. Przed 
nimi toczyły się Ścisłe procesa -kanoniczne przed pre- 
koni:acyą biskupów, oni szczegółowe o biskupach i 
ich dyecezyach zdawali do Rzymu raporta. To wszystko 
nie zawsze podobało się biskupom Polekim, a zwła- 
szcza prymasowi, arcybiskupowi Głaieźnieńskiemu, tym 


„Pozwalam sobie wreszcie uczynić uwagę, że z fi- 
lipiki, którą Pan wymierzasz przeciw śmiałkom, strą- 
ozjącym nasze znakomit ści z piedestalów, możnaby 
wnosić, iż dle honoru historył rosyjskiej i narodu, 
należy zwężyć jeszcze, i tax niezbyt ob:zerne, prawo 
tych, którzy się zajmują bsdaniami dziejów, do ko- 


,|rzystania ze źródeł historycznych w kierunku boz- 


stronnym, zwężyć w tym celu aby usunąć z pod ich 
rąk sposobność wyciągania na jaw grzechów przod- 
ków naczych, które były i są dla cgółu nisznanómi. 

„Zusjąc Pana osobiście, jako człowieka uczonego 
i postępowego, mie mogę w żaden sposób przypu- 
ścić, byś Pan mógł podzielać tak biędne zapatry- 
wania się „konserwatorów sławy narodowej.“ Zapa- 
trywanis się takie właściwe jest ludziom zacofanym, 
niezdolnym zrozamieć, że zakrywanię ran i błędów 
przeszłości, równie jak zładzeń i fułszów teraźniej- 
szych, jest tylko grą w ślepą babkę, niewłaściwą 
dla A narodu rosyjskiego, który łaknie świa- 
tła i prawdy. h 

„Zechciej Pan przyjąć wyraz głębokiego szacunku 
i poważania. * 

Petersburg 11/23 sierpnia 1877. 

Mikołaj Kostomarow. 


aiana naama ae 
Teatr wojny. 


Na emropejskim teatrze wojny nie zaszły Żadne 
ważne zmiany. Między Popkoi a Jaslarem zwiększa- 
ją się obustronne siły, obie strony utwierdzają swe 
stanowiska, ale do starcia dotąd nie przyszło. Pod 
Plewną nie wydarzyło się nic nowego. Rumubi u- 
akutócznieją dalsze przeprawy wojsk swoich przez 
Duvaj. Czy most ich już zupełnie gotowy, niemamy 
dokładnej wiadomeści. W związku z trudnościami 
ataku na stanowisko Plewny pozostaje przyjazd je- 
nerała Todtlebena, który w tych dniach przez Bu- 
kareszt przejeżdżał. Ma on się też zająć przeglądem 
wszystkich polowych fortyfikacyj w obszach rosyj- 
skich i obmyśleć spos5b obsaczenia Ruszczuku, któ- 
rego dotychcz*s napróżno starano się dokonać. | 

Zajścia w Szybce wymagają bliższego wyjaśnienia, 
które nam jedynie dalsze wypadki podać mogą. Su- 
lejman bısza d nogi, że „nie przestaje blokować nie- 
przyjaciela“, dodając lakoniezniae, „uiepokojąc jego 
odwrót; ogień działowy trwa ciągle”. Czy to 
niepokojenie odwrotu nieprzyjaciela uskutę 
cznia się tylko ogniem dzisłowym z wyżyn Alika- 
rimzebelu, czy ma coś więcej znaczyć, trudno odga- 
dnąć. Zauważyć taż trzeba, że Salejman mówi 0 s8- 
mem tylko blokowania nieprzyjaciela, a mówiąc o 
ciągłem trwaniu ognia działowego nie wspomina 
o ręcznym. Zdaje się więc stać, jak donoszą depesze 


rosyjskie, zasłonięty w pewnej odległości cd pozycji | =m 


rosyjskiej. Trzeba przytem wisdzieć, że Sulejman 
pra:uiąc ciągle nad drożnictwem zajętej przez siebie 
części Bałkann, przemieniał jaż pod dozorem inży- 
nierów wszystkie rynny, któremi woda deszczowa 
z Balkan częścią pod ziemią, częścią nad ziemią 
spływ. ła i wszystkie ledwo dostępne ścieżki. paster- 
skie, na wygodne drożyny górskie, któremi jak nao- 
czni świadtowie w korespozdencyach swych do dzien- 
ników angielskich opisują, całe karawany osłów do- 
wożą mu aa obie strony obs:czenia „krwii amu- 
nicyę. Do tego czasu może już i działa po nich mo- 
żna prowadzić, bo w skałach wapiennych częściowe 
rozszerza”ie drożyn nia nastręcza niepokonanych tru- 
dności. Nic więc naturalniejszego, że czego Bu!ejman 
dokonał z potrzeby, żeby rekwizytów wojennych ni: 
przeprowadzać, jsk z początku, pod ogniem nieprzy- 
jacielskim, tego użyć też może w zamiarach zaczepki 
i zupełnego obejścia nieprzyjaciela na stronie półno- 
one. W źródłach rosyjskich doczytać się możemy 
domysłów w dwie strony skierowanych. Pesymiści 
rosyjscy wietrzą w chwilowem przycwzeniu się ognia 
broni ręcznej i ataków na bagnety przysposabiające 
się obejście, optymiśsi zamiar opuszczenia Szybki 
przez Tarków. O:o jedas z depesz urzędowych ro- 
syjskich, wyrażająca wszystkie możliwe domysły: 
„Górny Studzień 29 sierpnia wieczorem. W wą: 
wozie Ssybza ranoje zupełay spokój. W zupełnej 
blizk ści naszych pozycyj niema wojsk nieprzyjaciel- 
skich, niepewnem jednak jest, czy to znaczy przygo- 
towywanie się do nowego ataku, czy wycofywanie 
się z tej częśi Bałkanu, czy toż przygoto- 
wujące się obejście”. Z obawy przed osta- 
tanią możliwością umacniają Rosyanie już wzgórza 
Ehil Agaci zasłanisjące Grabrowę. Podług wiado- 
mości urzędowej z Konstantynopola zbadat to „re- 
konesans turecki*, Wygląda to na to, jakby reko- 
nesansa Sulejmana baszy uwijały się już w okolicach 
G.b:owej. 

Poł.żenie obecne w Szybce jest więc mniej wig- 
cej nastepujące” Chwilowe zawieszenie ataków na 
pozycya rosyjskie, klucz pozycyi w rękach tureckich 
t ciągły ztąd cgień ćzałowy na tyły i prawy bok 
rosyjski; przygotowywania przez Sulejmana zmiany 
jakiejś w dotychczasowych czynneściach, z niewia- 


więcej, że prymasi właśnie od czasów Jana Łaskiego 
od r. 1515 byli urodzonemi legatami Stolicy Apostol- 
skiej, Legati nati, a jak pierwsi senatorowie Rzeczy- 
pospolitej, piorwsi książęta królestwa, w czasie bez- 
królewia królewską sprawowali władzę, stąd nieraz mo- 
ono drażliwe bywały z nanoyuszami sp ry, choćby to byli 
i kardynałowie. Wielu bowim prymasów stawiało się 
wyżej nad kardy'ałów, wielu dziękowało za kardy- 
nslski kapełasz choć im go ofiarowano, tem się tła- 
macząc, ża żadne destojności obce, nawet kościelne, 
do godności ich żadnego blasku przydać nie mogą. 
sk poeci s BzCZErZE: bris to grzeszua pono dumą na- 
rcdowa. 

Nancynsz każdy, przybywający do Polski, odbierał 
instrakcye od kardynała sekretarza stanu, a często i 
od samego Pepieża, i obowiązany był zdawać rela- 
cye o stanie kraju i religii, o duchowieństwie i jego 
obyczajach. Z tego obowiązka niektórzy z nuncyuszów 
sumiennie się wywiązywal:, stąd relacye ich, stano- 
wią niesłychanie ciekawy materyał do historyi ko- 
ścioła w Polsce. Relacyi tych i listów, odnoszących 
się do polskiej nuncyatury, dotąd bardzo nie wiele 
mamy. Albertrandy z erchiwam Watykańskiego prze- 
pisał nieocenione listy Commendoniego. Przezdziecki 
wydał listy Annibala z Kspri, Niemcewicz drukował 
relacye Gractaniego. Rykaczewski w dwóch tomach 
ogł sił relacye i listy od r. 1518—1690; Wszystko 
to jeszcze bardzo niedostateczne, historya wiele wię- 
cej pragnie. 

Szereg nuncyuszów w Polsce, pomijając notaty 
Sebastysna Ciampi, Józefa Garampi, Piotra Vidoni 


céj to. cośmy już o uirzymanin klucza pozycyi i O|z Podwsla do nowo waniesionego gmachu przy ulicy 


krwawem odparciu Radeckiego usiłującego go ode-|św. Seholastyki. Dziś rano po odprawionem nabo- 


brać powiedzieli. Wzgórze to nazywa zresztą Sulej |żeństwie w kościele na Gródku dopełnił wobec mło= 


man Aikir-Dżebel cozdaje się być poprawniejszą 
nazwą od używanego dotychczas w depeszach „A li- 
Kerimzebel.* Ze względu ne krótkość tego stro- 
szczenia, wolimy się wstrzymać do nadejścia szcze- 
gółowych wiadomości i p źniéj pod rubryką naszą 
m„Turcya* znów w całośsi cały przebieg operacyj 
wojskowych w Szybce podamy. 

W Azyi ponowna wycieczka z cbozu Muchtara 

baszy usiłowały dokonać zupełnego oskrzydlenia obo- 
zu rosyjskiego, którego częściowe oskrzydlenie już 
uskutecznionem zostsło. Depeszą ;osyjska pospieszy- 
ła się tym razem z doniesieniem, że ten zamiar się 
nie udał, co też i z opóźnienia telegramu tureckie- 
go zdaje się wynikać. Inny ząmiar rosyjski, przeby- 
cia wąwozu nad morzem Czarnem i odebrania Su- 
chum Kale, udał się tylko w części. Przez wąwóz 
przeszły wprawdzie wojska rosyjskie, ale cd obwa- 
rowań pod Suchnm Kale odparte zostały. 
„Na orarnogórskim teatrze wojny starają się Czar- 
nogórcj napadami na wsie mahometeńskie w Hoer- 
cegowinie na tyłach wojska tureckiego, ciągnącego 
na odsiecz Niksiczowi, wstrzymyweć jego pochód. 
Słabe to już są próby. J:óli wigo Niksicz dla bra- 
ku żywności rychlej poddać się nie będzie musiał, 
moża się jeszcze doczekać odsieczy. 

Do dotychczasowych plag, które wojska rosyjskie na- 
wiedzały, przyłączyła się jeszcze cholera, która naj- 
pierw okazała się w Zimnicy, a obecnie szerzyć się 
zaczyna w głównój armii, gdzie już poprzednio t, fas 
i dysenterya panowały. Przy upałach dochoczących 
36°% R. w cieniu, niedostatecznój, w części niezdro- 
wój strawie i niepomiernem używaniu wody nie mo: 
że być inaczój. Tarków ratuje w tój mierze przyzwy- 
czejenie do. klimatu swego i wielkie nmiarkowanie 
w użyciu pokarmów i nopoju. Dla tego stan zdrowia 
w armiach tureckich jest nierównie lepszym. 


Bukareszt 31 sierpnia. (Poł. Corr) W Gór- 
nym Studzienin odbyła się kof:rencya W. Ks. Mi- 
kołaja z ks. Karolem Rumuńskim; za wynik jej u- 
waż:ć należy nmowę, iż Ks. Karol dowodzić kędzie 
polączonym k rpusem rosyjsko-rumuńskim, w któ- 
rym szefem sztabu głównego zostanie dotychczasowy 
komendant 4z0 korpusu rosyjskiego jeneral Zatow. 
Onegdaj przybył tu jenerał Totleben. 

Adryanopol 28 sierpnia. Rosyanie zajmują ja 
szcze ciągle fort „Mikołaj* w wąwozie Szybka. Wiel- 
ka liczba rannych Turków przybyła do Konstantyno- 
ma Jak słychać, Su!ejman basza żąda nagląco po- 
siłków. 


Krenika miejscowa |. zagrawięzaa. 


Kraków 1 września. Nunceynusz Apostolski 
Arcybiskup Jacobini udał się wczoraj z ratusza, 
gdzie składał wizytę municypalności, na Zamek. W 
drzwiach katedry wawelskiej, przyjmowali go kano- 
nicy kapituły krak. X. hr. Seipio del Campo, 
X. Matzke i X. L. Górnieki. W zwiedzaniu pa- 
miątek Krakowa towarzyszył Nuncyuszowi ks. Wła- 
dysław Czartoryski, Kościół był oświetlony. Po 
krótkiej modlitwie przed wielkim ołtarzem X. kano- 
nik Scipio del Campo oprowadzał Nuacyusza po ka- 
plicach i dawał objaśnienia w języku włoskim, na- 
stępnie Nnncyusz oglądał skarbiec i groby. królew. 
skie, a przypatrywał się wszystkim  pamiątkom 
z wiejkiem zajęciem. Katedra była napełaiona ludem. 
Z Wawelu udał się dostojny gość do kościoła Sgo 
Piotra, gdzie przyjmował go proboszcz parafii X. ka- 
nonik Serwatowski i wreszcie do kościoła N. Ma- 
ryi Panny. Powitany przez duchowieństwo parafialne 
oglądał Nuncyusz wielki ołtarz Stwosza i inne za- 


dzieży szkolnej i rodziców, w obecności I wicepre- 
zydenta miasta Dra Weigla, II wiceprezydenta Dra 
Schmidta i kilku Radców miasta, aktu poświęce- 
nią badynku szkolnego X. katecheta Martyński. 
Poczem Dr Weigel winstując dyrekcyi i zgroma- 
dzonemu nauczycielstwn tak znakomitego rozwoju za- 
kładu podniósł znzczenie tej szkoły i zachęcał do 
wytrwałości na obranej drodze. Dyrektor Gettlick 
zaś dsiękując za niezwykłą ofiarność gminy na cele 
szkolne, polecił szkołę dalszej opiece miasta. 

— Minister Dr Floryan Ziemiałkowski prze- 
jechał wczoraj popołudniu przez Kraków w powrocie 
do Wiednia. 

— Wczoraj przewieziono przez Kraków z Peters- 
burga na plac boju suchary dla wojska rosyjskiego 
w 30 wagonach. 

— W urzędzie pocztowym na dworcu kolei ode- 
brać można zostawioną tam d. 29 sierpnia książkę 
z notatkami i pieniędzmi. 

— QOdbieramy dziś znów dwa listy z Wielopola, 
ze skargami na wyziewy zatruwające powietrze, jakie 
rozchodzą się ze składów kości nieczyszczonych. Po- 
nieważ juź nieraz pisaliśmy o tych kościach, a bez-- 
skutecznie, przeto nie znamy innej na to rady, jak 
żeby strony interesowane zgłosiły się same do wła- 
dzy, a mogą się spodziewać odpowiedzi — w zimie, 
kiedy już skargi ich okażą się niesłusznemi, bo wy- 
ziewów nie będzie. 

— Wypadki samobójstwa obojga małżonków po- 
przedzonego zamordowaniem własnych dzieci, coraz 
się częściej zdarzają w Austryi, a główną ich prsy- 
czyną bywa troska o utrzymanie i niemożność zna- 
lezienia zarobku. Urzędn'k jednego ze szpitali w Pra- 
dze Hahnel, trapiony przez lichwisrzy, postanowił 
z żoną odebrać sobie życie, zgładziwszy wprzódy 
dzieci. W tym celu udało mu się na podstawie sfałszo- 
wanego podpisu otrzymać sinek potażu w znacznej 
ilości. Zona jego chcąc go uprzedzić, zabrawszy naj- 
młodsze dziecko d. 20 sierpnia do doróżki, otruła je 
i siebie. Nikt jeszcze nie zuał powodu tego samo- 
bójstwa. Hähnel dowiedziawszy się, co zaszło, oka- 
zywał wielki żal, ale dopiero gdy się wykryło, if 
on sam postarał się o truciznę i zarządzono d. 30 
sierpnia śledztwo, wrócił z biura do domu, usiłował 
wciągnąć do swego pokoju dwoje dzieci zostających 
pod okiem służącej, lecz gdy na krzyk jej i dzieci 
zbiegli się ludzie, Hähnel. zamknął się sam i zażył 
truciznę. Gdyby dyrektor szpitala był użył innych 
środków niż śledztwa i nie wzywał rozdraźnionego 
Hahnela do protokółu, lecz zwrócił uwagą na stan 
jego umysłu i starsł się zbadać powód samobójstwa 
jego żony, prawdopodobnie byłby zrozpaczonego od- 
wiódł od takiego smutnego końca. 

— Na dzień przed ostatniem zaómieniem księżyca 
korespondent stambulski do Gaz. Lwow. w liście 
swym uczynił następującą wzmiankę o tem zjawisku, 
charakteryzującą z jednej strony pojęcia ludności - 
mahometańskiej, z drugiej położenie obecne stolicy 
państwa ottomańskiego: Zaćmienie, które się odby- 
wało 27go lutego, dało nam obcym, przebywsjącym 
w stolicy Turcyi, sposobność zapoznania. się s zwy- 
czajsmi, które dotychczas wszystko przewy ższają'w ro* 
dzaju zabobonów, co dotąd w ziemiach polskich, 
w dolnej Anstryi i we Włoszech widziałem. Kiedy 
tarcza księżyca już się zaczęła zaciemniać, naraz na 
ulicach rozpoczęła się strzelanina z ręcznej broni 
wszelkiego gatunku, a nawet po nadbrzeżnych mia- 
steczkach morza Marmara strzelano z modzierzyków, 
by spędzić potwornego smoka co się uwziął światło 
księżyca zagasió i zmusić go, by wypuścił księżyo 
z swych objęć. Krzyczano, śpiewano, modlono się i 
dawano nieraz w tak rozległem mieście jak Stambuł 
200 do 300 strzałów nataz w różnych dzielnicach 
miasta. Imani i Muezziny przesło przez godzinę, 


bytki kościelne, a że liciba zgromadzonego ludu była | głośno zwołając do modlitwy i sami je recytując 
bardzo wielka, na prośbę duchowieństwa udzielił od|z minaretów, dawali pobudkę do tych zabobonnych 


wielkiego ołtarza błogosławieństwa Apostolskiego. 
Około godz. 5ej po południu pojechał Nuncyusz na 
Wolę Justowską, zaproszony na obiad przez ks. Čz ar- 
toryskich. Wieczorem po odmówieniu modlitw 
wieczornych w kaplicy pałacowej, wyszedł Nuncyusz 
na teras pałacowy i udzielił mieszkańcom Woli bło- 
gosławieństwa. Niemogąc sam przemówić bezpośre- 
dnio do ludu, prosił X. biskupa Janiszewskiego 
aby był tłumaczem jego myśli, podziękował ludowi 


objawów. Otóż rząd tym razem ogłosił w dzienni- 
kach tureckich objaśnienia naukowo teoretyczne ©0 
do zaćmienią słońca i księżyca i wezwał lndność do 
porzuczenia starych zabobonów i wstrzymania się od 
wszelkich hałasów, a szozególniej ze względu na o- 
becne okoliczności od strzelania, co jednak, zdaje się 
będzie mało skutkować. Za . każdy strzał zapłaci 
winay lira grzywny (11 złr. 20 cent.) na korzyść 
wychodźców ta przybyłych, lecz i to nie będzie ta- 


za jego objawy hołdu dla przedstawiciela Stolicy| mą, by wielu, może bardzo wielu nie pozwoliło so- 


Apostolskiej i oznajmił, że doniesie Ojcu Św. o głę 
bokiej wierze i miłości ludu polskiego dl» Papieża. 

O- ile nam wiadomo, Nuncyusz miał dziś zwiedzić 
bibliotekę uniwersytecką i gabinet archeologiczny a 


bie miłego pukania, gdyż policya nie jest tak liczną, 
by: przy każdym domu policysnta postawiła, a i ten 
by mie doszedł, który z mieszkańców wystrzelił, ka- 
kdy bowiem Turok ma broni różnej podostatkiem, 


jeśli pogoda posłuży, zrobić wycieczkę na Bieląny do|obstawać będzie zatem przy starym zwyczaju. 


klasztoru 00. Kamedułów, lecz z powodu znużenia zwie- 
dzenie Collegium Jagiellonicum i jego zbiorów odro- 
czonem zostało do poniedziałku. Obrząd konsekracyi no 


—  Dapesza telegraficzna z Nowego Jorku do Daily 
News donosi, że Brigham Young, um»rł d. 29 sierp- 
nia w mieście nad jeziorem Słonem. Był to naczel 


wego kościoła naznaczony na jutro, rozpocznie się| nik sekty Mormonów, która ostatniemi laty nie znaj- 


dziś wieczór nieszporami i przeniesieniem relikwij do 


i innych najdokładniej dotąd spisał} ksiądz Fa 
bisz mimo to, pokąd księgi nuncyatury Pol. 
skiej dyplomatjczne, znajdujące się w urchiwam 
głównem Warszawskiem, tudzież archiwum nunsya- 
tury Polskiej, zę się w archiwam nancyatury 
Wiedeńskiej, umiejętnie przejrzane nie będą, słabe 
tylko mieć będziemy wiadomości o tej ważnej do dzie- 
jów naszych inscytncyi. X. biskup Łętowski w je 
dnem miejscu katalogu bistupów krakowskich wapo- 
mine, że w r. 1844, gdy był w Wi:dnia, to nun- 
cyusz papieski książę Ludwik Altiery, dziwił się, że 
do akt nancyatury Polskiej nikt z Polaków nie zaj- 
rzsł dotąd, a przecie tam nie małoby się znalazło 
dokumentów do historyi Kościoła w Polsce. Oby to 
kto poczuł się do tego obowiązku, a nesz najdostoj- 
niejszy gość dzisiejszy Jego Ekscolencya Nnncynsz 
Jacobini, pewnieby nis odmówił pozwolenia swego. 
Ostatni stały nuncyusz przed podziałem Polski był 
Józef Głarsmpi arcybiskup Berytu, kardynał, i on pior- 
wszy doniósł papieżowi Klemensowi XIV, że istnieje 
projekt podziału Polski, ułożony przez Prusy i Mo- 
skwę, zaraz wigo pod datą 20-go marca 1771 Kie- 
mens XIV do nancyuszów w Wiedniu, Paryżu i Ma- 
drycie rozesłał nsglące instrnkcye z rozkazem, by 
dworom, przy których się żnajdują przekładali, i to 
jatnajusilniej, że ów niegodziwy zamiar wielkie nie 
szczęście sprowadzi na religię, i żeby nastawsli, by 
dwory te bezzwłocznie stosowne przedsięwzięły kroki. 
Ostatnim czynem Garam; iego było wyjednanie Bołtyko- 
wi, biskupowi krakowskiemu, powrotu z niewoli mos- 
kiewskiej, a ostatnią pracą biórową skompletowanie i 


dując już opieki ze strony władz amerykańskich, za- 


up:rządkowanie aktów nuncyatury, które 8 wielkich 
obejmują działów. 

Po podziale Polski na czas krótki była przerwa 
w nunoyaturze. Po Nuncynsu Garampi przysłała 
Stolica Apostolska Arcybiskupa Cbalcedonu Jana 
Andrzeja Archetti, ten gdy w r. 1783 wyjeżdżał do 
Petersburga, internnncyuszem swoim zostawił koad- 
futora biskupa Płockiego Krysztofa Hilarego Szembe- 
ka, był to jedenasty z porządku internuncyusz, A pier- 
wszy Polak, rrzedtem bowiem bywali wyłącznie Wło- 
si. Książ» Saluzzo, Arcybiskup Kartariński i Wa- 
wrzyniec Litto, kardynał Arcybiskup Tebański, zs- 
mykają de facto szereg nuncyuszów w Polsce. Za 
tago cstatniego, na samym schyłku zeszłego wieku, 
nuncystura zniesioną została i odtąd lat 58 upły- 
nęło jak nie postał w Warszawie żaden reprezer tant 
Stolicy Apostolskiej, dopiero za dni naszych, w rokn 
1856, wracający z koronacyi cesarza Aleksardra II 
książe Flawiusz Chigi, nadzwyczajny legat Papieża 
Piusa IX, tydzień caży zatrzymał się w Warszawie 
i naocznie się przekonał, jak żywa wiara, jakie przy- 
wiązanie do Stolicy Apostolskiej, jaka cześć dla Ojca 
áw. żyje w tym biednym przygnębionym narodzie. 
To też dostojny ksiąłę najmilsze wspomnienie wy- 
wiózł z stolicy Polski i szczerze a z rozrzewnieniem 
w imieniu Ojca św. błogosławił Polsce całej. 


X. J. Polkowski. 


czola rorchodzić się, zwłaszcza odkąd najmłodsze żo- 
my Younga pozwały go o prawo udziała w jego ma- 
.jątku. Ze śmiercią tego arcykapłana, sekta ta nie- 
wątpliwie upadnie. Przebywała ona w ziemi Utah 


nad jeziorem Słonem. 


Wiadomości policyjfme: Straż policyjna 
przyttzymała: Franciszka Kwiatkowskiego, chłopaka 
£ Balic, za kradzież pieniędzy swej opiekunce; Ma- 
ryannę Borowską, włóczęgę z Krowodrzy, za kradzież 
dwóch świec, które się świeciły przed obrazem na 
kościele N. P. Maryi od strony św. Barbary. Świece 


odebrano. 


TEATR LETNIE. — W sobotę dnia 1go 
września: Na dochód M. Czechowskiego (suflle- 
ra teatru). Poemat Fryderyka Szyliera w 9 obra- 
zach, tłumaczył A. G., muzyka Kazimierza Hofman- 
na: Pieśń o dzwonie. — Rozpocznie: Komedya w 1 


akcie z niemieckiego przełożył K. Chłapowski: Ga 


ribaldi. — Nastąpi: Komiczna operetka w 1 akcie 
z muzyką Fr. Suppego: Dziesięć cór na wydaniu. 


Początek o godz. wpół do Bej. 


W niedzielę dnia 2go września: Dramat ludowy 
ze śpiewami w 3ch aktach a 9 obrazach J. Korze- 
niowskiego: Karpaccy Górale. Początek o godzinie 


wpół do 8ej. 


— Wystawa nieustającz Towarzystwa Przyjaciół 


sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l1lej dc 
4cej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 san 
tów, w dni powszednie 30 centów. 


-— Dnia 31go sierpnia dość pogodno, wieczorem i 
w nocy deszcz; termometr od 14'6 doszedł do 28'4 


C. — Barometr bez zmisny; rano © 6ej dnia igo 


września stan jego był 740'9 millim., termometru 


170 C. — Wiatr zachodni. 


— Wniedsielę dnia 2go września. Św. Joschima 


i ów. Stefana, -- W poniedziałek dnia 3go wrze 
śnia: Św. Eufemii pauny. 
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Sprawy sądowe. 


Kraków 1 września. 


W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 


sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: 
W 


Antoniego Zająca o wykrocz. przeciw bezpiecz. ży 


cia; Antoniego Tenczyńskiego o ciężkie uszkodzenie 


ciała; Wincentego Bieli o kradzież. We wtorek d. 
4go b. m.: Antoriego Mategi o us'łowane skrytobój 
stwo (przed sądem przysięgłych); Anny Sumarowej 


o kradzież; Marcina Ciepiechały o kradzież; Józefa 


Gsjochy o ciężkie uszkodzenie ciała: Tomasza Lasa- 
ka o obrazę Majestatu; Anny Ksłożowej o kradzież 
We środę dnia 5go b. m.: Adolfa H>rzynka o rosz- 
bój (przed sądem przysięgłych); Franciszka Prochow- 
akiego i BSobastyana Knapika o kradzież; Jakóba 
Btrózika o kradzież; Mojżesza Gellera o kradzież; 
Kajetana Czerwińskiego o gwałt publiczny ; Franci 
szka Zabiegły o kradzież. We czwartek dnia 6go 
b. m.: Franciszka Wójtowiozn o zabójstwo (przed 
sądem przysięgłych); Jana Rusina i 2 wsyólvików o 
ciężkie uazkodzenie ciała; Marcina Sowy o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Szymona Cholewy o wykroczenie 
przeciw bezpiecz. życia; Marcina Rokosza o oszu- 
stwo; Michała Orlickiego o kradzieś. W piątek dnia 
7go b. m.: Pawła Ryszki o podpalenie; Maryanny i 
Franciszka Goralczyków o oszustwo (przed sądem 
przysięgłych; Jara Kowalskiego i Maryanny Adam- 
kowej o obrazę majestatu i kradzież; Tomasia Ru- 


sina o kradzież; Wawrzyńca Sofki o niersąd; Jana 


Banera o oszustwo; Barbary Waśkowej o kradzież. 
Oprócz tego 14 rozpraw apelacyjsych. W sobotę d. 
8go b. m.: Święto, 


mA 


E E AS 


Kraków 1 września. 

Naznaczone na dzień dzisiejszy nadzwyczajne o- 
gólne Zgromadzenie członków Galicyjskiego banku 
dla handlu i przemysłu nie przyszło do skutku dla 
braku statutem przepisanego kompletu. 


Wiedeń 31 sierpnia. 


A ©kowita. Zaznaczona w końcu wczorajsze- 
go sprawozdania powszechna na targowiskach euro- 
pejskich tendencya ku zniżce jest znamionującą cechą 
całego targu w tym tygodniu. Jedynie w Paryżu lepsze, 
a nawet bardzo ustalające się zapanowało usposobienie, 
szczególniej na bliskie terminy, co do których zwyżka 
wynosi 1—1:50 frk., podczas gdy terminy wrzesień, 
grudzień 1877 i styczeń, kwiecień 1878 podniosły 
się o 0'78—1.00 frk. Na targowiskach niemieckich 
zniżka z dnia na dzień nowe, a nawet dosyć gwałto- 
wne czyni postępy, jakkolwiek spekulanci à la hausse 
podtrzymują przynajmniej ceny bliższych terminów, 
spodziewsjąc się, że uda się im w ten sposób uczy- 


ledstałek dnia 3go b. m.: Franciszka Ba- 
bły i Józefa Dąbrowskiego o nadużycie władzy urzę- 
dowej (przed sądem przysięgłych); Antoniego Kani o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Katarzyny Bieniasiowej i 
Jans Widełki o wykrocz. przeciw bezpieczeń. życia; 
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nić okowitę popytniejszą przed rozpoczęciem nowej 
kampanii gorzelniczej. Na naszem targowisku interes 
wlecze się dość niezmiennie. Popyt bardzo słaby, ce- 
ny też dosyć niezmienne. Przedwczoraj zawierano nie- 
co interesów na towar efektywny po 31.50—31.75 złr.; 
wczorajszy dzień minął bes wszelkiego interesu. Me- 
lasę notują tu z stacyj morawskich po 4—4,50 złr., 
z węgierskich po 3 za 100 kilo. Pomimo braku bez- 
pośrednich symptomów polepszenia cen w przyszłości, 
nie można jednak nie uznać za pośrednie przynaj- 
mniej symptomy ustalających się cen zboża i pewnej 
powściągliwości producentów. Oto ostatnie notowania: 

Wiedeń, 31 sierp. —— Peszt, 30 sierp. —— 
Wrocław, 30 sierpnia w miejscu —*— listopad, 
grudzień 50:30 mrk. ofiarowano. Szczucin, 30 sierp. 
w miejscu 52:40 mrk. na sierp., wrześ. 51:60, wrzeń., 
peźdź. 51:00 mrk. Berlin, 30 sierpnia w miejscu 
52:00 mrk., na sierp. wrześ. 51-30, wrzeń., pazdź. 
51.00 mrk., listop., grudz. 49:20 mrk. 

Nafta. Zaznaczono wczoraj dążność ku zwyżce 
dziś tylko na nowo stwierdzić możemy, jakkolwiek 
dowozy z Ameryki na głównych targowiskach prze- 
wyższają odbyt. Jeżli statystyczne liczby z głównych 
składów nafy wykazują w zeszłym tygodnin zapasy 
o 40—45% większe niż w tymże czasie roku zeszłe- 
go, a jednocześnie s'atystyka dowodzi, że produkcya 
nafty w Ameryce się zmniejsza, niech to pogodzi 
z sobą kto może; jak niemniej trudno wytłómaczyć 
sobie na tej podstawie ustawiczną rzeczywistą ten- 
dencyę ku zwyżce. Z Medyolanu donoszą, że w Terra 
di Lavore odkryto nowe Żródła, które obiecują wy- 
dawać rocznie 9000 beczek, tudzież że rząd rosyjski 
nie przyjął propozycyi pewnego towarzystwa amery- 
kańskiego, które starało się o koncesyą na dobywa- 
nie nafty z wszystkich azyatyckich posiadłości ro 
syjskich. Ostatnie notowania są następujące: 

Wiedeń, 31 sierp. 21—21'50 złr. za 100 kilo, 
z dworca 11 złr. za 50 kilo, Brema, 30 sierpnia 
w miejscu 13:40 mrk. Hamburg, 30 sierp. w miej- 
scu 13:00 mrk., na wrześ., pażdź. 13:25 mrk. Ant- 
werpia, 30 sierp. 35. Nowy Jork, 30 sierp. 
143/,, w Filadelfii 14'/,. Wszędzie zwyżka. 


Marnów 28 sierpnia. Płacono za 100 kilogra- 
mów pszenicy 10—, żyta 7:—, jęczmienia 7:—, 
owsa 6'—, grochu 10:—, bobu 6:25, ziemniaków 
3:50, rzepaku 16:—, siana 2 25, koniczn 2:75, sło- 
ma 220, za litr okowity —'64, za kilogram masła 
—95 ct. 

Bochnia 28 sierpnia. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 7:69, żyta 5 16, jęc'mienia 3'65, owsa 2'13), 
grochu 7:50, ziemniaków 1'79; za 100 kilo. siana 
2:40, koniczu 250, słomy 1:80; za 1 kilo masła 
1:20 złr. 

Biała 28 sierpnia. Za hektolitr pszenicy 9*70; 
żyta 6'20, jęczmienia 4'80, owsa 2'90, kukuru- 
dzy 7:—, bobu 9'—, soczewicy 16:—, prosa 11*— 
tatarka 16—, ziemniaków 2*—,za 100 kilogramów, 
siana 3'20, koniczu 3:60, słomy 2:85, wełny od 120 
do 200; koniczyny 50 złr. 
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Prsyjechali do Krakowa od 31go do 1go wrześ 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. W. Bo- 
guński z Kongresówki, M. Łącka z familią z Kon- 
gresówki, E. Perlmann z Tarnopola, J. Qzajkowski 
z Kongresówki, W. Tyrchowski x Warszawy, Han. 
Bielski z Starego Sącza, K. Tomkiewicz z Galicyi, 
H. Newicka z familią z Ujazdu, A. Karyszew z źo 
ną z Rosyi, A. Mroczkowski z Krakowa, Karol J. 
Petelenz z Jasła. 

HOTEL SASKI. M. Bojanowski z Kongresówki, 
H. Boczylińską z Warszawy, T. Babczyński z War- 
ssawy, K. Siemieński, br. T. Skórzewska z Kongre- 
sówki, H. Haller z Jurczyc, T. Jarzyńska z Borysła- 
wic, L. Małecki, J. Kosińska, M. Godlewski. M. Ta- 
rończyk z Warszawy, M. Kupsć z Paryża, W. Głę 
bocki z Białowody, Wład. Hedenigg s Klagenfartu, 
A. Banachowicz z Warszawy, B. Tarno z Poznania, 
M. Grewe z Poznańskiego, hr. J. Szeptycki ze Liwo- 
wa, J. Wierzbowski z Warszawy, Ant. Ściborska 
s Łodzi, A. Szczułkow z Warszawy, Adolf Jordan 
z Galicyi, J. Górski z Kongresówki, F. Bocheński 
z Kongresówki, A. Ciszewska z Makowa, B. Macie- 
jowski z Warszawy, A. Lipska z Poznańskiego, K. 
Radgowska z Kongresówki. 


rzy 
NADESŁANE. 


Pomiędzy wszystkiemi w każdym razie doświad- 
czonemi preparatami na zęby, zajmuje najpierwsze 
miejsce Woda Anaterynowa do ust p. Dra Poppa, 
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu. Ta woda a- 
naterynowa znaną jest dawniej niż od 25 lat, rozsy- 
łaną bywa w tysiącach fiakonów na wszystkie stro- 
ny świata i przepisywaną przez wielu lekarzy na 
ból zębów i choroby ust. Należy także bardzo pole- 
cić proszek roślinny do zębów, który przy codzien- 
nem używaniu wybornie służy. Pasta anaterynowa 
na zęby, która nie zawiera (jak zwykle inne pasty 
na zęby) szkodliwych zdrowiu pierwiastków, jest je- 
dnym z najlepszych a przytem nejwygodnieszych, ja- 
kie tylko znamy, środków czyszczenia zębów. Dziu- 
rawe, spróchniałe zęby najlepisj wypełnić plombą do 
zębów z zupełnym skutkiem, przez co zamyka się 
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szczeliny i zapobiega się zmiękczania masy zębowej. 
Z czystem więc sumieniem zwracamy uwagę każde 
mu, kto tego potrzebuje, na preparaty p. Dra J. G. 
Poppa, c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, któ- 


rych skład znajduje się w każdej aptece. 
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Depesze telegraficzne. 


Paryż 30 sierpnia. Gambetta stawać bę- 
dzie prawdopodobnie przed sądem w Paryżu w przy 
szłym tygodniu a nie przed sądem w Lille. 

Paryż 31 sierpnia. Ajencya Havasa donosi 
z Belgradu: K«nsul angiel ki robił rządowi przed- 
stawienia z powodu wojennej postawy Serbii i o- 
świadczył, że w przypadku niekorzystnego przebie- 
gu sprawy serbskiej, Serbia byłaby wystawioną na 
samowolę Turcyi. 

Belgrad 31 sierpnia. (Pol. Corr.). Rozkazem 
rzy księcia ogłoszono następujący Ordre de ba- 

A: 


W głównej kwaterze dodano do boku szefa sztabu 
jeneralnego pułkownika Oreskowicza i pułiownika 
Dragasewicza, na dowódzcę artyleryi mianowano puł- 
kownika Milutyna Jowanowicza, na naczelnika inten- 
dentary Dłiurycza, na szefa wydziała sanitarnego 
Dra Władana Dżiordżewicza. 

Przy korpusie nadtimockim mianowano dowódzcą 
artyleryi jenerała Bogicewicza, dowódzcą korpusu 
podjaworskiego pułkownika Nikolicza, któremu do 
boku dodano pułkownika Ilię Czolakantyca, na z4- 
stępcę dowódzcy korpusu naddryńskiego, pułkownika 
dywizyonera Lubomira Uzumirkowicza, ną szefa sztabu 
mejora Radowara Miletyc za, Szefem ambulansów mą- 
jera Dra Dokicza; dywizyonerem przy korpusie nad- 
morawskim jenerala Łazarza Czolakantycza, szefem 
wydziału zdrowia Dra Maszyna, szefom inżynieryi 
Pryljewa, dowódzcą korpusu rezerwowego Dżiordże- 
wicza. 

Ateny 30 sierpnia, (Polit. Corr.) Gabinet 
ateński nie otrzymał żadnych uwag ze strony Auglii 
co do ostatnich zaburzeń w Tesalii. Rząd grecki nie 
otrzymsł także żadnój urzędowój wiadomości, jakoby 
Porta czyniła w tój mierze kroki u gabicetu St. Ja- 
mes. Tyle na sprostowanie rozszerzanych w osta- 
tnich dnia h pogłosek. Porta zwrósiła się wprost 
do gabinetu ateńskiego w nocie wystosowanój do 
Fotiadesa beja z reklamscyami, z powodu nie- 
pokojów w Tasali. Na notę tureską cdpowiedział 
natychmiast grecki minister spraw zewnętrznych 
Trikupia, oupiersjąc czyniona w niój zarzuty Gre- 
cyi i wskazując, że zaburzenia w Tesalii przypisać 
należy ciemiężenin, jakiego doznaje ludność tam- 
tejsza ze strony tureokićj administracyi prowincyo- 
naloój. Nota greska protestuje wreszcze przeciw po- 
dejrzeniom, jakoby Grecya mięszała się do stosun- 
ków w tureckich prowincyach nadgranicznych. 


Na wstępie oceniamy mowę Marszałka zawykającą 
sesyę rejmową. List lwowski zdeje sprawę z osti- 
tnich jej chwl. Jak Marszałek tsk i my, ident;fika 
jemy się z intencyą austryacko-polską wó:h pro- 
jektów adresu, która, zdaniem naszem, wyraża dzi- 
siaj jedynie możliwą polityczną myśl. Z adresem nikt 
ai rę Re się nie mógł i nie może, skoro adresu 

ma. 

Dzienniki wiedeńskie mało się dziś zejmują p 
mem galicyjskim, bo już minęła pierwsza chwi 
zajmowania się nim. Z, to prasa prowincyonalna 
austryacka i prasa niemiecka mówią o nim, ale naj- 
częściej sądzą, jak ślepi o kolorach. Prowincyonalne 
dzienniki austryackie są wszystkie w duchu tak spe- 
cyalnie oentralistycznym redagowane, ża krom nio- 
miecko-wiedeńskiego żargonu dzienaikarakiego nie 
znają innego języka, natomiast żywią się już utar- 
temi frazesami liberalnej barwy. W takim Gradcu, 
Linzu albo Lublanie żywią się przedrukami, albo 
pa wzorów WADE A hrk aż 
z Berlina zasięgają mądrości. Linzer Tagespost 
wiada, że wd re wiernokomstytacyjne nie ai 
dzia już potrzebowało dla utrzymania przepisów kon- 
stytucyi grudniowej szukać przyjaźoi z Polakami 
w tym stopniu, jak przedtem, bo przecież partyi 
kcakowskiej jako umiarkowanej wiadomo dobrze, iż 
Polacy w Austryi zawdzięczsją swoje wyjątkowe sta- 
nowisko nie narodowej sile swojej, lecz zatargom 
konstytucyjnym. Rząd wies także, iż Polacy mają po- 
wód unikania tego wszystkiego, coby mo ło rządowi 
austryackiemu, zwłaszcza hr. Andrassemu, sprawić 
kłopoty, albo narazić postawę Austryi wobec związ- 
ku trójeasarakiego*. Laibacher Tagblatt twierdzi zaś, 
że „projekt adresu galicyjskiego wymierzony był 
przeciw związkowi trójcesarskiemu. Gdyby ześ zwią- 
zek ten nie istniał, wybachłoby w Austro- Węgrzech 
niebszpieczne przasilenie *. 

Nie możemy tu pomirąć anegdoty, jaką zamie- 
ściła Karlsruher Ztg, biorąc ją może na Beryo. 
Wkrótce po powrocie br. Andrassego z Ischl, gdy 


rzekł: Jeśli chcocie wyruszyć w Galicyi, to nie moja 
rzecz; spodziewam się tylko, (że ks. Auersperg nie- 
pozwoli wam iść tam, dokąd chcecie; a jeśli poka- 
żecie chęć wyruszenia z Galicyi, to będziecie mieli 
ze mną do czynienia.“ Jest to aluzya do adresu. 

Prezes ministrów węgierskich Tisza powrócił po 
wspólnej rade ministrów, odbytej we czwartek, do 
Pesztu; równocześnie opuścili także Wiedeń mini- 
stowie Trefort i Bedekowicz. Iastrukcye dla delega- 
tów niemieckich nie nadeszły jeszcze z Berlina. Dla 
tego nie mogły zapaść żadne stanowcze układy. 

Rada Państwa zbiera się, jak już donosiliśmy, 
we wtorek dnia 4go września. Zaraz nafjpierwszych 
posiedzeniach mesją przyjść pod obrady projekta 
podatkowe. O ile wnosić można z liczby deputowa- 
nych zapisanych w tym przedmiocie do głosu, dysku- 
sya będzie bardzo ożywiona. Liczba mówców zgła- 
szających się do głosu, ma być tak wielka, że prezes 
Dr. Rechbauer czuł się zmuszonym do przypomnie- 
nia deput wanym, że według regulaminu, dopiero po 
upływie fəryj parlamentarnych może zapisywać zgła- 
szających B:ę. 

a nowo rozchodzą się w Wiedaiu pogłeski o bli- 
skim zjeździe hr. Andrassego z ks. Bismarkiem w Ga- 
stein, a lubo z ianej znów stromy zaprzeczają temu, 
wszelako źródła, dość na wiarę zasługu ące, jak Frem- 
denblatt, zapowiadają takie spotkanie się. 

Sejm pruski ma być niebawem otwarty. Dzien- 
niki berlńskie zajmują się od kilka dai wyliczeniem 
projektów ustawodawczych mających bzć sejmowi 
przedstawionemi, lecz wszystkie są czysto lokalnego 
znaczenia, lub administracyjnej natury. 

W przyszłym tygodniu ma aię odbyć proces Gam- 
betty, który wyśrubowano do znaczenia wypadku po- 
htycznego, od którego zależy przewsga panującego 
systemu rządowego nad opozycyą skrajną. Donoszą 
nam z Paryża, że panuje tam mniemanie, iż proces 
ten mógłby dać powód do zawichszeń. Zapewne te- 
mu przypisać należy zmianę sądu: nie w Lille, ale 
w Paryżu ma być Gambetta stawiony przed sąd. 
W Paryżu może rząd znacznemi siłami militarnemi 
rozrządzać i zapewne użyje wszelkich Środków dla 
zapobieżenia m dą e Aa i zamieszkom a nawet 
demonstracyom. Czy to dowodem jego riły, czy sła- 
bości? Sądzimy, że tej ostataiej, bo rząd silny nie 
potrzebowałby się trwożyć tak dobrze przed Gam- 
bettą, jak przed Napolecnym lub hr. Chambordem. 
Pogłoski o zmianach gabinetu francuskiego, lubo cią- 
gle powtarzane, nie mają dotąd żadnej podstawy, 
a przedewszystkiem dla t:go, że nie ma marszałek 
Mac-Mahón żadnego przed sobą stałego programu, 
według którego mógłby sobie dobierać ministrów. 

Wyszło w urzędowym drienniku rzymskim roz- 
porządzanie, tyczące się fortyfikow ania Rzymu, w myśl 
uchwały w parlamencie włoskim zapadłej. Rząd w o- 
góle rozwija na szersze rozmiary uzbrojenie armii, 
jak gdyby przewidywał bliszą wojnę; zaniedbał tylko 
marynarkę, nie mając pieniędzy na jej sprawienie; 
dzisiejsza zaś marynarką królestwa Włoskiego jest 
w stanie bardzo słabym i wielc3 upadła od czasu zje- 
dnoczenia Włoch. Królestwo Neapolitańskie miało 
znacznie silniejszą i liczniejszą marynarkę, niż ją dzić 
posiada całe królestwo Włoskie. 

Podajemy powyżej orde de bataille serbskie, któ- 
rego ogłoszenie d>wodzi, że należy się wkrótce 80- 
dziewać wyruszenia Serbii, Nie wisdomo jeszcze, Gry 


konwencyj, ka. Gorczakow miał odpowiedzieć: „nie 
zachodzi potrzeba frmalnej umowy między bra- 
émi“. Pomimo tego toczą się rokowania między spe- 
panai alma zy a cow a ks. rę en 

ry towarzyszył jen. Ignatewowi w misyi j 0 
Paryża i Londynu. Rząd seibski jest pech mj 78)6- 
żnym, pod względem akcyi wojennej, cd ks. Gor- 
czakowa, do którego odnosi się nawet w najdrc bniej- 
szych szczegółach. W Kcnstantynopclu oczekują la 
d3 chwila ultimatum serbskiego; rozeszła się tam 
nawet pogłoska, że jeden oddział turecki wyruszył 
z Widdynia ku granicy serbskiej. 
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Wiedeń | września. W dzisiejszem ciągnięciu 
losów pożyczki lsteryjnej z r. 1864 padły nastęzu- 
jące wygrane: 1372 Nr. 7 wygrał główny 
los; Ser. 1521 Nr. 3 wygrał 20,000 złr.; Ser. 1391 
Nr. 1 wygrał 15,000 złr., Ser. 1448 Nr. 9 wygrał 
10,000 złr. Inne wyciągnięte serye są: 117, 146, 
279, 764, 1667, 1815, 2544, 3183, 3519 i 3824. 

Wiedeń 1 września. (pryw.). Wczorajszym 
ruchem zaczepnym Turków kierował Mehemed Ali 
osobiście. Przeprawa prziz Łom była przez Rosyan 
słabo bronioną. a bój następnie wszczęty bardzo 
wany. Odwrót Rosyan zamienił się w bezładny 
popłoch. Na piechotę rosyjską wpadła podobno wła- 
sna jazda i artylerya, tratując ją i wywracając pod 
koła dział. Klęska lewego skrzydła rosyjskiego pod 
wodzą następcy tronu jest wielka. Turcy rozpoczęli 
pochód na Jantrę. Według N. fr. Presse, rada wo- 


pewien „patryota* polski nagabywał tego ministra a |jenna rosyjska na zasadzie raporta Niepokoj- 


nawet aż groził mu wyruszeniem Polaków, minister 


czyckiego wyraziła się, że opuszczenie wąwozu 


ą 
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Szybka jest niennitnionem, jeśliby Turkom pówiód 
dło się wykończyć fortyfikacye na górach od lowe- 
go skrzydła rosyjskiego. Sulejman donosi z wą- 
wozu Szybka, że przednie j=go straże obsadziły 
Jesul Agacz, na południe od Gxbrowy. 

Peszt 1 września. W wydziale dla sprawy cel- 
nej na dzisiejszem posiedzen'u prezes ministrów Ti- 
sza wnóżł, aby zawiesić dalsze obrady aż do przed- 
łożenia traktatu z Niemcami. Minister Trefort neĝ- 
mienił, że temi daiami powiększyły się widoki po- 
myślnych wyników rokowań. Wniosek Tiszy został 
przyjęty. 

Zadar 1 wrześcia. Wojsko tureckie przekro- 
czyło wczoraj pod Kadinaballą granicę austryacką 
o dws kilometry w głąb kraju, zagrab ł> bydło pod- 
danych austryackich i podpaliło jedną stertę siana, 
mającą 2,000 kilogramów siana, a następnie, gdy 
patrol anstryacki zł ży z żandarmoryi i strzelsów 
zbliżył się wywiesiwszy białą chorągiew, Tarcy do- 
puścili go na tysiąc kroków spokojnie i wtedy po- 
witali go strzałami z ręznej broni. Na szozę ścia nikt 
nie został ugodzony. — Namiestnik hr. Rodioz wyje- 
chał wczoraj do południowej Dalmacyi. 

Londyn | września. Times donosi z głównej 
kwatery Mehemeda Alego przez Terapię zd 3170 
sierpnia: Dziś rano Nedżib basza posunął się z Ada 
kiej z trzema brygadami, dwoma bsteryami, dwoma 
szwad'onami jazdy, brygadą piechoty, jako rezerwą 
przeciw s'anowiskom rosyjskim. Rosyanie rozpoczęli 
ogień o 9aj rano z bateryj ustawionych za La- 
ding. Nedżib wziął szturmem palącą się Ladinę. Ri- 
syanie ctfaęli się do Karahassankiej i tam staw li 
energiczny opór. Salih bssza zrobił dywersyę ude- 
rzając na Kaidarkiej. Walka roztoczyła się szeroko 
i przeszła w ogólną bitwę, rozciągnąwszy się na 15 
mil. O godz. 43j Karahasssnkiej stał w ogniu. Z za- 
chodem słońca Rosyanie cofnęli się. 

Londyn | września. Bióro Reutera podaje 
z Konstantynopola następującą depeszę ze 
Szumli z d. 30 sierpnia: Kolumna Saliha baszy 
z Eski-Dłuma przebyła Łom pod Jaslarem, wypar- 
ła Rosyan, którzy po krótkim oporze cofnęli sią 
s Łomu. Nadżib basza wyraszył z Rasgrada na To- 
biak, wyparł nieprzyjaciela i zdobył dwa działa. 
Oczekują tam wielkiej bitwy. Turcy na całej linii 
przechodzą do działania zaczepnego. 

Górny Studzłeń 30 sierpnia wieczór. Do- 
niesienie urzędowe. Strata Rosyan w walkach kolu- 
muy ruszcząckiej d. 21 sierpnia wynosi: 5 oficerów, 
40 żołnierzy zabitych i rannych; pod Ajaslarem d. 
22 i 23 t. m.: 6 oficerów rannych, 302 szereg'we 
ców zabitych i ranionych, 4 zaginionych. Wszędzie 
panuje spokojność. Książę Karol Rumuński miano- 
wany naczelaym wodzem połączonych sił .rosyjsko- 
rumuńskich zachodniego oddziału; szefem jego sztabu 
mianowany jeneral Zatow. 

Konstantynopol 31 sierpnia przed połu= 
dniem Ajencya Havasa donosi: Ataki na fortyfixa- 
cye wąwozu Szybka są dalej prowadzone. Sulej- 
man bssza usiłuje przerwać związki R'syan z G3- 
i aty p" mz. i Rasgradu zaszły Świeże 
utarczki. e zostali z wielką stratą 
i zostawili i j mte saes dwa działa. | 

Kenstantynepel 31 sierpnia. Telegram Ma- 
hemeta Alego z d.30 wapas wiadomość 
o uporóćzywej bitwie pod między Ra- 
gradem a Dłumą. Rosyanie odoarsi, stracili 4 000 
ludzi w h i rannych, jedn» działo, 2,000 ka- 
rabinów i kie ilości axunicyi. Strata Torków 
w'nosi 400 zabitych. Telegram Osmana baszy 
z Plewny z d. 30 sierpnia donosi o rekonesanso- 
wej potyczce oddziału tureck'ego o ku Be- 
lissir. Rosyanie zostali pobici i stracili 30 ludzi. 

Kenstantynopel 31 sierpnia po południu. 
Redif basza dostawiony będzie pod strażą i przed 


sąd wojenny stawionym. Sułtan dał obiad, na który 


trzymał zaproszenia Layard, Depesze z Karsu 
donoszą, że Ryanie cofagłi się w kieruaku na Ale- 
ksandropol. 


Kursa., Wiedeń 1 września 2 m. 80 
po poł. Renta papierowa 64:20 — sróbrza 
Narod ryza A A i pese idg pz Ppa 

. p rm z. a 
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Ozern owieck'si 120 —. — Aksye kolei . półmoa 
woho 110 25. kolei węg. wsi z 
Anglo Ba k 9050 — i indemn. 


ski: 8480 — Losy promiowe wecieskie 7750. — 
Akcye kolei Komyckc-B'gum. 105'75. Akcye kol i 
półn gach. austr. 113— — Listy zastaw. hipoteza. 
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Marki 58:50— — Ruble 12262 


Usposobienia giełdy: mdłe. 
e eee e a | 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Aniont Elobukowski. 
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MARYI GOMUSIŃSKIEJ 


Pensyonat żeński 


w Krakowie 


przy ulicy Mikołajskiéj pod L. 457 
naprzeciw Dyrekcyi Policyi 


otwartym zostaje dnia 6 Września br. 


Oprócz przedmiotów planem szkolnym 
objętych, udzielanym będzie obowiązkowo 
język francuski i niemiecki przez rodo- 
witą francuskę i niemkę, a na żądanie 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, mu- 
zyka, śpiew, teńce i język angielski. 

(1792-6-) 


Dom komisowo handlowy i informacyjny 
WŁ Jaworskiego 


w Krakowie, ul. Kloryańska L. 825, 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, 
realności, sprowadzaniu i umieszczaniu ludzi do 
wszelkich zatrudnień, jak: rządców, leśniczych, pi- 
wowarów, guwernerów. — Gxorzelany teoretycz. 
i prakt. uzdolniony, poszukuje posady.— Kilka mą- 
jątków w nejlepszćj glebie (także w Królestwie) 
pod korzyst. warunkami do sprzedania. (2149-1-3) 

Kilku mezni‘ szkół średnich może znaleść do- 


bre pomieszkanie z wiktem. 
43 w ob uzdolniona w szyciu i krawiec- 
czyźnie damskićj poszukuje obo- 


wiązku Panny służącój lub umieszczenia do szycia 
w domu prywatnym w mieście lub na wsi. Wiado- 
mość przy ulicy Łobzowskićj L. 105 pod adre- 
sem M. JURKIEWICZ. (2148 1-3) 


Subjekt- handlu korzennego 


uzdolniony w tym fachu, w świadectwa 
zaopatrzony, szuka odpowiedniój kondy- 
cyi. Adres: FA. I. posta restante Hzde- 
bnik w Galicyi. (2147-1-2) 

Prusak, zdolny, 


Ofoyalista gospodarczy 77252, tezy: 


skim i niemieckim języ ka biegły, 32 lat ma- 
Jący, kawaler, we wszystkich g» łęziach go- 
spodarstwa c bznajomiony. poszukuje miej- 
sca od 1 październiką 1877 r. Łaskawych 
zgłoszeń oczekuje pod adresem T. P. poste 
rest. Gnadenfeld (Oberschlesien) (2142-1-2) 


Majątek 


obejmujący około 250 morg. pszennój gleby, 
wraz z łąkami, tegorocznemi zbiorami, in- 
wentarzami, odległy od Krakowa 1 milę 
drogi, jest zaraz do wydzierża- 
wienia pod korzystnemi warunkami. — 
Wiad”mość w Biurze komisowam Franci 
szka Schmida i Sp. w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiój pod Nr. 97. (2150-1-2) 


CZAS z Niedzieli 2 Września 1877. 


Nakładem Drukarni Wł. L. Anczyca i Spółki w Krakowie wyszedł z pod prasy: 


Krakowski 
O©OLTARZ ZLOTY 


Książka do Nabożeństwa, od lat kilku zupełnie wyczerpana, a przez wszystkich 
: ’ Chrześcian Katolików wielce ceniona. 
Polecając książkę tę Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownój Publiczności i pp. 
Sprzedającym Książki do nabożeństwa, zawiadamiamy, iż (2059 2-6) 
egzemplarz broszurowany kosztuje . . . . 
A » „oprawny w skórę, ze złotemi brzegami „ 1 „.80 
Biorącym większą ilość egzemplarzy za gotówkę, odstępuje się znaczny rabat. 


Akademia bandlowo- przemysłowa w Gracu 


rozpoczyna dnia 26 września b. r. swój piętnasty rok szkolny. 
Zakład składający się z dwóch szkół fachowych: kupieckićj i kupiecko - prze- 
mysłowćj, stara się o gruntowne teoretyczne i praktyczne wykształcenie uczących się i roz- 
apar w tym celu wzorowym kantorem, chemiczną pracownią i mechanicznym warsztatem 

Honczacy akademię mają prawo do jednorocznćj ochotniczćj 
stuśby wojskowej, jożeli przed wstąpieniem ukończyli niższe giranazyum lub niższą szkołę 
realną z dobrym postępem. Dla uczniów, którym tego warunku brakuje, istnieje osobny kurs 
przygotowawczy dla egzaminu ochotników. [1614-8-9] 
j Na wszelkie zapytania dotyczące przyjęcia, utrzymania itp, udziela wyjaśnienia 
i obszernych prospektów Hbyrekcya akademii handlowo - przemysł. w Gracu. 


Mr. Atwens, dyrektor. 


Sprzedaż maszyn. 


Z fabryki cukru w Tłumaczu (stacya Stanisławów) nabyłem w drodze kupna: 
3 wszystkie aparaty parowe, 
jakoto: dwa po 800 stóp kwadratowych 
dwa po 750 ,„ s 
wzystkie rezerwoary żel w liczb 50 a d ub. ob 
zelazne;, w liczbie szt. od 10 stóp kub. objętości j è 
E może prasowych (po 18 otworów) p jętośei i wyżój aż do 600 stóp kub. 
1 parmik, wszystkie wybrane przezemnie rury miedziane proste, wszystkie w dobrym 
kurki mosiężne i inne żelazne sztuki oddaję po bardzo niskich cenach. 
Dalój ofiaruję także : 
2000" rur do parowćj ogrzewalni po 5” i po 6”. 
; Centryfugi Danka i Feski, leżące pompy, leżące małe i wielkie maszyny parowe 
i kocioł parowy, rury z lanego żelaza, wagi pomostowe decimalne, dwie angiel, 
mtłocarnie parowe, szrotowniki, siewniki, rury do urządzenia gazowego itp. 
Bliższćój wiadomości udziela : (1868-2-3) 


J. Goldmann, 
Prag, Żiżków, Wienerstrasse Nr. 70. 


! Niepotrzeba już srebra! 


Wpis uczennic 


w pensyonacie moim dla panien, roz- 

poczyna się w dniu 89 sierpnia r. b. 

rano od godziny 10—12, a popołudniu od 
godziny 3—5. 

Przyjmuję także Panienki uczęszczające 
do seminaryum i do szkół publicznych, 
zapewnisjąc im obok troskliwój opieki i po- 
mocy w naukach, ciągłą konwersacyę w ję- 
zykach niemieckim i francuskim, oraz naukę 
muzyki i tańców. (2024-4 4) 

Teodora Jaworska 
w Krakowie przy ul. Sławkowskićj 
pod L. 263 w domu Wgo Hajdukiewicza 
adwokata. 


Uczniów wszelkich szkół 


przyjmuje podpisany na wikt i miesz- 
kanie, obok ścisłego dozoru tak co do 
zachowania się jakoteż nauki. 

Jan Kenty Kewalikowski 
nauczyciel Ssminaryum męskiego w Kra- 
kowie, mieszkający przy Małym Rynku 

(2032-4-4 w domu pod L. 429, 


studentów 
na wikt i stancyę z opieką rodzicielską 
przyjmuje pod warunkami najprzystęp- 
niejszemi Dom handlowy pod firmą 
K. Fortuna przy Nowój Bramie, 
obok Kasy Oszczędności pod Nr. 467 
Dz. I. w Krakowie. (2118-5-5) 


Dr. med. przyjmuje uczniów 


na wikt i mieszkanie. 
Wiadomości udzieli pod adresem: Krm» 
ków, ulica Grodzka Wr. 79, 
pierwsze piętre. (2138-3-3) 


stanie 


I" ertheile deutschen Unter- 
richt und übernehme Vorbe- 
reitungen für deutsche höhere 
Lehranstalten. 


B. Michael, 
Hôtel Klein. 


(2036-2 3) 


Alpaca. 
sza złr. 1, 1:45, 190, 3:40, 4 kosztuje Tyżka wazowa masyw 7 srebra Alpaca. 


'annonce aux honorables fa- 

milles que je recommencerai 
mes cours et mes lecons parti- 
culieres le ir Septembre. 


(2130-3-3) J. Berga, 
Maison Suski, Piace des Dominicains. 


BOCHNIA. 


Kilku Studentów znajdzie wy- 
godne umieszczenie i troskliwą opiekę. 
Wisdomeść w miejscu, dom p. Łosika 
vis à-vis sawu salinarnego. (2142-8-3 


cnt. 60, +0, złr. 1:10, 150, 195 kosztuje kochia do mleka masyw ze srebra 
Alpaca. 


cnt. 6), 80, złr. 1 kosztuje posypywacz do pieprzu ze srebra Alpaca. Jk 
cnt. 10, 95, zir. 140, 2 kosztuje selniczka z kryształ. miseczką ze wrebra Alpaca. 
złr. 1 70, 1-85 2 kosztuje 6 kubków do jaj, ze srebra Alpaca. 


złr 2, 8, 4, 520, 6:30 kosztuje cukierniczka delikatnój robuty, masyw ze sre- 
, „bra Alpaca. 7 ; (1875-2-12) 
Za wieczną białość tych wszystkich przedmiotów udziela się pisemne poręczenie. 


Adres: Metaliwaaren-Fabrik 
Blau & Kann, Wien, Babenbergerstrasse 1. 


Zamówienia z prowineyi nskute *znia sig punktnulnie za zalicrką pocztową (Nahname). 
czeniem na próbg. — Rzetelni ajenci 


SIECZKARNIE ===> 


Pn. Mayari & Comp., Maschinenfabrik, Frankfurt a, M. 


C. k. wył. uprzyw. nowój konstrukcyt 
Pochodnie naftowe, metalowe 


do robót nocnych w polu. 


najnowszćj konstrukcyj, bardzo lekko 
idące, do rozstawienia na pięcioraką 
dłagość, tną przy ruchu ręcznym o- 
koło 300: kilo sieczki na godzinę, po- 
lecamy po najtańszych cenach opła- 
tnie z kolejowym frachtem za porę- 


OBICIA POKOJOWE 


Story do okiem 
Regestra gospodaroze 


poleca 
HANDEL PAPIERU 


KUTRZEBA % MURCZYŃSKI 
w Krakowie. 


p Poszukujemy ohłopoa do prak- 
tyki handlowój. (2052-4-) 


£ Poszukuję nauczycie 
$ do ucznia czwartej klasy $ 
5 normalnćj. (2105-3-3) $ 


Roman Puzyna, 
o. pocz. GGwoździec. 


Syrup piersiowy 
G. A. Mayera w Wrocławiu. 


Na wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność; cierpienia gar 0w6, 
zamulenia płuc, dotychczas w każdym razie 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. Sy- 
rup ten zaraz po pierwszem użyciu: nadspo- 
dziewanie: błogie skutki wywiera, mianowicie 
na kaszel kurczowy (koklusz), ułatwia 
wyrzucanie wiśnój a duszącój flegmy, łago- 
dzi natychmiast drażnienia i usuwa w krót- 
kim czasie wszelki choć najgwałtowniejsz 
kaszel, a nawet suchotniczy i wyrzucanie krwi. 

Powyższy syrup jest do nabycia w Hira- 
kowie u p. Wiktora iedyka, apte- 
karza pod arankiem; w Tarnowie 
u p. Wiełogórskiego; w Przemyślu u paną 
Edwarda Machalskiego. (1768-4-5) 


mąż 2 


C. k. wyłącznie uprzywilejowane na nowo ulepszone 


Aparaty naftowe do mierzenia i kontroli 


WATERKLOZETY 


ze spłukiwaniem albo bez tegoż, najnowszego angiolskiogo I amerykań- 
skiego systemu 


po najniższych cenach fabrycznych. Illustrowane cenniki i prospekta gratis i franco. 


s Ziólka Karpackie Epstein & Comp., 
Poszukuje 31G | A Miervaya Fabryka i Skład: H., ai a PAA ZĘ OT MAG 
Uana U N 


lekarzy. Katary płac I oskrzeli, grypa, 
astma, zapalenie pluo itp. choroby usu- 
aięte zostaną przez używanie naparu z tych 
zióżek. 

Prawdziwe nabyć można w FPeszcie 
u A. Niervaya, a w kźwnkowie 
w aptece W. Redyka pod Wa- 
rankiem. (1769-3-6) 


Oświadczenie publiczne!! 


Wiepomyślme okoliczności zmuszają mas do zamknięcia masze- 
go ekładu w Wiedniu i do wyprzedaży eałego zapasu towarów 
po cenach © wieje niższych od fabrycznych. 

Aby tem prędzej osiągnąć rychly zbyt, sprzedajemy tylko za: 


złr. 8 ot. 15. 


następujące praktyczne i dobre towary, jakoto: 
1 Doskonały zegarek, ze stósownym |1 Cukiermiczka, z palisandrowego drze- 
długim łańcuszkiem; za regularny chód ręczy | wa, bardzo pięknie rzeźbiona, z zameczkiem 
się na rok. 


do zamykania. 
1 Lampa stołowa z żelazkiem bezpie-|1 eążki do eukru z metalu wiecznie biał, 
czeńs wa. bardzo praktyczna. 


6 Sztuk aromatycznego mydła 
1 Pokrycie ma stór, eleganckie i różno- 


zdrowia, Dra Dupont. 
Larwne z delika nój wełny Angora. 6 Sztak możów stołowych, w moc- 
10 Stalorytów, kopie sławnych mistrzów, | nych trzonkach ze stalowemi klingami. 
któremi można ubrać dwa pokoje. 


6 Sztuk widelców stołowych, w 
1 Przyrząd do gotowania herba- 


mocnych trzonkach. 
ty, z pomocą którego w dwóch minutach |6 Łyżek stołowych, c. k, patentowa- 
można zrobić najlepszą herbatę. nych, wiecznie białych. 
1 Statua z terraioty, służąca zarazem | © Łyżeczek do kawy, c. k. patentowa: 
na zapałki, bardzo delikatnej roboty, do ozdoby | „ 2ych wiecznie białych. 
każdego stołu s:lonowego. 1 Łyżka wazowa, c. k. patent. massyw, 
1 Domino kompletne w stósownej szkatułce | I hoekelka de mleka, c. k. pat. mas, 
drewnianej. sztuk. (2161-1-10) 


Wszystkie wymienione tu 50 sztuk kosztują razem tylko 
KG zir. 8 ct. 15 SA 


MG” za wszystkie towary roczy się “Œg 
Adres: Vereinigte Export-Kompagnie Wien, Burgring 3. 


Zamówienia z prowincyi wykonywaja się punktualnie za zaliczką pocztową. 


MAJĄTKU 


w okolicach Krakowa najbliższych, 
w dobrćj glebie i kulturze, z porząd- 
nym domem mieszkalnym, ogrodem i 
zabudowaniami gospodarczemi — w ce- 
nie od 40 do 60 tysięcy — spłaty dla 
sprzedającego mogą być korzystne. — 
Oferty proszę przesyłać pod liter. 


W. (5) poste restante Haraków. 
(2128-2-3) 


Bez bolu! 


i bez wotraynivw ornin, 
bes lekarstw przeszkadzających trawienin, 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadczonój w 
niezliczonych wyp 
upławy rury MOCZŁOWÓJ, 
ta świeżo powstałe jakoteż bardzo sa- 
starzało, naturalnie, gruntownie i 


Administracya: w Parykii, 22, Boulevard 
Montmartre. 

PASTWLKAI DO TRAWIENIA 
wytworzone n Źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. | 

S0 VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały sig 
znaki: 


Kontroli skarbowój franouskiój 

Dostać można w Krakowie w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J. Wentzla, Ś. Feintucha, Józefa Tamaan 


i W. Goldwassera. 53-16- 


szybko 
zw” dów RZTMM KIN, SB ` E o ROR TARE . 
pa izy Cierpienia szyi i piersi NEA IE KACA ARA 
ww Stadt, Sellergasso 11. f|uawet zadawnione, będą z pewnością wyleczone DLA 
Wylecza wyrzuty skórne, zwężenia, (codziennie nowe pisma dziękczynne wyleczonych) i 
upławy u kobiet, 9, niepłodność, z wprowadzone za powodem A. Humboldta G PE GB R OR Y Q A R D A 
upławy, DUF oslabionmio męsiie; (stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy 


użyciu) i od wiełu lat uznane prof. Sampsona 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pydełko 2 złr., 6 pudełek 
10 złr. Objaśnien e. darmo i opłatnie przez Moh- 
renapotheke w Moguncyi i składy w KRA- 
KOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; w 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w Wrocławiu S. G. 
Schwartz, Ohlauer Str. 21. (86 8 16) 


bez wyrzynania j bez wypalania luiłę 
1 wrzody wszelkiego rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści- 
ślejszą dyskrecyg zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 
(1619 66 100} 


CUKIERKI 
Dethana 


ayi w gardle i gębie przez pale 


nis) kasmodsicjom, smówoom, 


Queionkami Drukarni „CZASU*. 


Nowo otworzony 


MAGAZYN Ñ 
sukien męzkich 4 


MICHALA KOWALSKIEGO Q 


w Krakowie 
przy placu Franciszkańskim pod 
L. 151, w domu Wgo Goebla, 


zaopatrzony w wielki wybór 
towarów tak krajowych jak 
i zagranicznych na każdą porę 
roku, poleca się względom S:a- 
nownćj Publiczności miejscowój 
jak i okolicznój, FĘCząc za 
dobre wykonanie i 
umiarkowame ceny. 
[1856-7-] 


(92 


Ceny fabryczne. 


Jedynie za najlepszą uznaną 


V. Wisohina 


PASTĘ 
kauczukowo-woskową 


do zapuszczamia 
posadzek 

tak trwałością jakoteż pięknym 

połyskiem wszelkie inne tego | 

rodzaju pasty przewyższejącą — | 

sprzedaje po cenach fabrycznych 
handel psd firmą 


Andrzej Schultz | 


w Mrakowie. F 
|| Zamiejscowe obstalenki bezzwłocznie $ 
Ę uskutecznione będą. (2027-5-8) ĘĄ 


adaczkę 


(epilepsyę) leczy listownie speoyainy 
lekarz Wr. Riisela, Nesstadź, t 
Droznie (Baksonis). — Przosuła 


80006 skutecznie WyRSCZE” 
myela. 


duż niepotrzeba freterów ! 
POTETTET wyszzzyod2zU zap j $ 


Józefa Pixa 
skład fabryczny 
ogniotrwałych i pe- 
wnych od wła- 


aj najnowszćj 


doskonałó 
konstrukcyi 
p A Hr. POLLITZER, 
w Wiedniu, Himmalpfortgasse 6 

Cenniki na żądanie. 1742-22-24) R 


Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów 

słodowych w Wiedniu, Graben, Brāu- 

nerstrasse Ñr. 8, Jama Moff, 005. 

austryaokiego, niemieckiego, saskiego 
dostawoy itd. 

Pańskie wyborne wyroby słodowe (słodowe cu- 
kierki piersiowe (używam teraz pigć lat zawsze z 
TA skutkiem. Cierpiałem Hry na kaszel, 
z którego mnie żaden środek uwolnić nie mógł, 
aż wreszcie za poradą mojego lekarza domowego 
prihen Pańskich tak wybornych wyrobów 
słodowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też 
moje zupełne wyleczenie przypisać należy. Donoszę 
Panu o powyższem z prośbą o ogłoszenie tego fa- 
ktu na pożytek drugich osób. 

Wiedeń, dnia 3go marca 1877 r. 

8. Hofmann, 
handlarz drzewa budowlanego i stolarskiego. 
Ottakring, Gansterergasse Nr. 18, 

Te lecznicze wyroby słodowe Jana Hoffe są prócz 
tego 43 razy odznaczone; ośm razy w roku 1876 
przez przywileje nadwornego „dostawcy (między te- 
mi ponowse oświadczenia łaski Ich Cesarskich Mości 
Cesarza austryackiego, Cesarza niemieckiego, Króla 
saskiego:. Wszyscy lekarze zapisują je, cierpiący 
używa ich z ochotą i znajduje w tem orzeźwienie 
i wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom słodowym 
brak dodania pierwiastków ziół leczniczych, także 
właściwego, dotychczas jeszcze niezbadanego sposo- 
bu przyrządzania fabrykatów słodowych Jana Hoffa. 
Prawdziwe cukierki słodowe Jana Hoffa są w 
niebieskim papierze. (162?-8-12) 


C. k. nadworną fsbryka wyrobów 
słodowych Jana Hoffa 


w Wiedniu, Graben, Briunerstr. 8. 

W KRAKOWIE składy u W. Redyka, J. Trau- 
czyńskiego, Józ. Jahna i C. W. Kohlera; 
w NOWYM SĄCZU u R. Jakubowskiego, 
w TARNOPOLU u Fr. Jamrogiewicza aptek. 
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(1621-113-230) | A" 


W DOBRACH 
Grodkowice 


poczta Niepołomice, można 
nabyć do giowu: 


. Pszenicę egipską cudowną „ 12— 
. Pszenicę Mammonth hekt., 12— 
Ostatcie dwa gatunki odznaczają 
się wysokim plonem, dorodnem ziar- 
nem, słomą nader grubą. opierającą 
się wylegawin. (2088-4-10) 


MOP" 


NEGSTRA GOSPODARCZE 


1. Żyto korenckie hektolitr złr. 7*— 
2. Pszeni.ę banatkę „ „1050. 
3. Pszenicę morawkę „ „1050 
4 

5 


j|układu Wiktora Bylickiego (wydania M. 


Dworskiego), otrzymał na skład Handel 

tutrzeby i Murczyńskiege 

i pozbywa takowe po cenach znacznie zni- 
żonych. 

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia się 

odwrotną pocztą za zaliczką.  (1717-8-) 


STYRYJSKIEJ 


SWIEZE) KROWIANKI 


dostać można 


w aptece „pod Głtwiazdą* 


Konstantego Wiszniewskiego 
a Krakowie przy ulicy Floryańskićj. 
(1238-16-) 


APTEKA 


„pod slota głową* w Krakowie, w Rynku głównym 


WŁADYSŁAWA BAŻANĄ 


zaopatrzona w środki specyalne, poleca własnego 
wyrobu: 

najprzedniejszą Wodę kolońskią (Eau de Co- 

logne double). Flaszka 40 i 80 e. oraz wyborową 

Wodę anaterymową do płukania ust, wzma- 

cniającą dziąsła i utrzymującą zęby w zupełnej bia- 

łości. Flaszka 40 centów. (399-15-25) 


| Obszar dworski 


położony w powiecie Tarnobrzeskim 
przy szosie, */, mili od Wisły, obej- 
mujący przestrzeni przeszło 3,000 
morgów, w tem połowa 20-letniego 
młodego lasu, 500 morgów łąk, 
resztą p'la ornego z pastwiskami, 
jest każdój chwili na cząs dłuższy 
wraz z gorzelnią i inwentarzami do 
wydzierżawienia, sprze- 
dania lub zamiany na in- 
my majątek bliżćj Kra- 
kowa położony. — Bliższćj 
wiadomości udzieli właściciel w 
Krakowie w Hotelu Krakow- 
skim pod Nr. 1 zamieszkały. 
[1434-12-] 


NO-©-0©-+©-©-©4« 


Wybory Sér łaski" 


w ilości 150 kilogr, pe cenie 
dze umiarkowanćj jest do naby- 
cia w domu pod Nr. 81 przy ulicy Z wie- 
rzynieckióćj, nieopodal rogatek. We 
dworze na lewo zapytać Alberta. 
(2121-3-3) 


Poszukuje się do nabycia 


małego dominikalnego 
folwarku 


mającego najwięcój 75 morg. ogólnój prze- 
strzeni w jednej parceli, z dob 

domem mieszkalnym, ogrodem i zabudo- 
waniami gospodarskiemi. — Cena za mórg 
piepowinna być wyż zą nad 100 złr. w. a. — 
Oferty zesyłać proszę ped lit. Œ. R. 24 
posto restante Lwów. (2100 3-3) 


znany kosmetyczny środek do upię- 
kszenia, służy do usunięcia wszelkich 
nieczystości cery. Do nabycia w Kra- 
kowle u E, Stockmara, Cały flakon 
złr. 1:50, pół fizkonu 80 c. (1118-6-6) 


Towary gumowe 


wszelkiego redzajw 
rozsyła za zaliczką © (1617-87-) 
J.N. Sohmeldler, fabryka gumy wWiedniu 
Neubąn Stiftgasse Nr. 19. 


MŁOCARNIE 


spons sztyftowego z najnowszemi 
ulepszeniami o sile 1 i 2 sztuk bydła 
pociągowego, tudzież ręczne dostarczamy 
po bardzo tanich cenach opła- 
tnie z frachtem kolejowym za poręcze- 
niem i napróbą. [1579-7-9] 
Rzetelni ajenci są pożądani. 


Ph. Mayfarth & Comp., Maschinenfabrik, Frankfurt a M. 
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ENEA 


Odpowiedzialny radona 
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zalecana w słabościach gardła, ehrypeo, zapsziemiu gardła, zwraodowasoniu w ustach, euskaąccstu odd 

a © skraca zapobiegają gear szej aljen aaa m Sac Ls 
rofovororm omako owiom utraymuig siłę organu gł i iegaj 
1661-6-) W Paryżu w sptece p. Metham, Poobourg 8t, Denis, 99, E t gra Pra ry dl. zee a i 


ORG WRę 
zalooają je mczegól- 
brane maa gardła. — 


— i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 
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drukarni Jónef Łakocióski, 


